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W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyck.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i  Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — L isty  należy 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztow ąw ynosi r o c z n i e  16 z ł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  13 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazet]/ Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ewieróroczni i miesięezni za dopłatą pierwsi 75 ct.,
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przy jm ują: w A ustryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w miejscu 12 zł., pocztą 16 
fcł.; półrocznie od 1 stycznia do końca 
czerwca) w miojscu 6 zł., pocztą 8 
zł.; ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 
końca marca) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą
1 zł. 85 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, dodatek 
miesięczny do Gazety Lwowskiej, b e z ­
p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś i miesię­
czni za dopłatą: pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. Przewodnik, prenumerowany oso­
bno, kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie
2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

N a podstawie umowy zawartej z  re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu­
strowanego’4 zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak  i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
z o n  ej.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany11, po 
następującej cenie:

rocznie . 10 zł.

We L w ow ie , kwartalnie 2 „ 50 et.
miesięcznie 84 ct.
rocznie . . 12 zł. 60ct.

Ha p w i i y i :  ' : «  •miesięcznie 1 „ 5 „

CZTjSÓ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
wydać następujące N ajwyższe pisma odręczne : 

Kochany hrabio Ta a f f e !
Zgadzając się na pańskie wnioski, prze­

noszę Mego ministra skarbu dra. Juliana Du­
najewskiego, na skutek jego prośby z d. 22 
stycznia 1891 r., umotywowanej względami 
na zdrowie, w stały stan spoczynku. W uzna­
niu jego znakomitej służby, sprawowanej 
przez długi szereg lat z patryotycznem po­
święceniem , przedewszystkiem na polu finan- 
sowera, nadaję mu wielka wstęgę Mojego 
orderu św. Szczepana z uwolnieniem od ta­
ksy, i mianuję go dożywotnim członkiem 
Izby panów Rady Państwa.

Równocześnie mianuję szefa sekcyi w 
Mojem ministerstwie sprawiedliwości, dra. 
Emila Steinbacha Moim ministrem skarbu.

Wiedeń, 2 lutego 1891.
Franciszek Józef m. p.

T a a f f e  m. p.

Kochany Panie D u n a j e w s k i !
Przenosząc Pana na własną jego prośbę, 

umotywowaną względami na zdrowie, w stan 
stałego spoczynku, nadaję Panu w uznaniu 
znakomitej jego służby, sprawowanej przez 
długi szereg lat z patryotycznem poświęceniem 
przedewszystkiem zaś na polu finansowem, 
wielką wstęgę Mojego orderu św. Szczepana 
z uwolnieniem od taksy.

Wiedeń, 2 lutego 1891.
Franciszek Józef m. p.

T a a f f e  m. p.

Kochany doktorze S t e i n b a c h !
Mianuję Pana Moim ministrem skarbu.
Wiedeń 2 lutego 1891.

Franciszek Józef m. p.
T a a f f e  m. p.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
2 lutego b. r. w zastosowaniu §. 5 ustawy 
zasadniczej o reprezentacyi IPaństwa z dnia 
21 grudnia 1867 r., tajnego Radcę Juliana 
D u n a j e w s k i e g o ,  powołać najmiłościwiej 
do Izby panów Rady państwa jako członka 
dożywotniego.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasową nauczycielkę Maryę Z a gó­
r z a ń s k ą ,  w Strzelcach wielkich, stałą nau­
czycielką szkoły etatowej w Strzelcach wiel­
kich.

Obwieszczenie.
Niniejszem odwołują się rozpisane tu­

tejszym reskryptem z dnia 20 stycznia b. r.,
1. 484/pr., nowe wybory do Rady powiatowej 
w Z ł o c z o w i e ,  wyznaczone dla grupy gmin 
wiejskich na dzień 10 marca, dla grrpy gmin 
miejskich na dzień 12 marca, a dla grupy 
większych posiadłości na dzień 19 marca b. r.

Do przeprowadzenia tych wyborów wy­
znaczone zostaną nowe termina.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie.
Celem powstrzymania dalszego zawleka­

nia zarazy pyskowej i racicowej, zabrania się 
aż do odwołania ładować i wyładowywać 
zwierzęta racicowe na stacyi kolei północnej 
Cesarza Ferdynanda w Kalwaryi zebrzydow­
skiej.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie.
Reskryptem z dnia 9 listopada 1890 

L. 48.542 przedłużyło wys. c. k. Ministerstwo 
handlu na rok czwarty udzielony Janowi Pa- 
lischkowi w Stanisławowie, reskryptem z dnia 
12/9 1887 L. 12.785 wyłączny przywilej na 
ulepszone wazy dla smarowania szubrów i kolb 
lokomotyw (cerbesserte Schmierwasen fwr Schu- 
ber und Kolben der Locomotwen).

Co się podaje do publicznej wiadomości.

CZĘŚĆ RIEURZĘD OWA

Lwów, 5 lutego.

Upadek gabinetu Orispfego, który 
w sobotę wywołał w Rzymie a naza­
jutrz w całych Włoszech głębokie wstrzą- 
śnienie, nie był tam dla wielu wypad­
kiem niespodziewanym. Dość rzucić o- 
kiem o kilka miesięcy wstecz, dość po­
liczyć okresy, w których się odbywały 
częściowe przesilenia i przeobrażenia 
gabinetu, ażeby się przekonać, że istnie­
nie jego, lubo na pozór bardzo trwałe, 
połączone było z licznemi i wielkiemi 
trudnościami. Na trudności te, ukryte 
dla oka nie wtajemniczonych, składało 
się wiele niezadowolenia, wiele klęsk 
ekonomicznych, ogromnie dużo antago­
nizmów, niechęć tajona przeciw poli­
tyce Orispfego, niezależniejszej w isto­
cie w związku z trójprzymierzem, ni­
żeli gdy się oglądała na, Francyę, a na- 
koniec przesadne sympatye pewnych 
kół dla Francyi, które znajdowały wy­
raz w gwałtownych manifestacyach ra­
dykałów.

Niezadowolenie wzrastało. Charak­
terystycznym jest objaw, że nawet po 
za granicami Włoch, tam gdzieby opi­
nia odzywać się powinna tylko przed­
miotowo, gdzie właściwie nie było in­
teresu potępiać Orispfego, potępiano go 
jednak. W miarę, jak wzrastał jego 
wpływ, rośli i nieprzyjaciele. Jednych 
gniewało to, że był za zimny dla F ran­
cyi, innych, że był przyjacielem ks. 
Bismarcka, a innych nakoniec, że utrzy­
mywał się za długo u steru rządu. 
Wszystko to przechodziło i po za gra­
nicami Włoch w jakąś manię krytyko­
wania akcyi politycznej męża, któremu 
jednak własny jego monarcha nie mógł 
odmówić zaufania. Wszyscy zdawali się

D

MELANCHOLICY
przez

E l i z ę  O i z e s z l s o w ą , .

I.
Asoetka.

Z szelestem grubego płótna rozchyliła 
ńę na dwie strony biała zasłona i odsłoniła 
jgromną, żelazną kratę, rozdzielającą prezbi- 
;eryum kościelne od klasztornego chóru Wte- 
ly organy rzuciły z wysoka wielka falę gię­
tk ic h  tonów, ołtarz zagorzał w olśniewają- 
;em świetle i u jego stopni wybuchnął po- 
;ężny śpiew Kleru, towarzyszącego wspaniałej 
;elebrze biskupa.

Boże, ku wspomożeniu memu wejrzyj,
Panie, ku ratunkowi memu pospiesz się.

Z coraz głębszą i coraz przenikliwszemi 
sonami napojoną grą organów, we wzrastaj ą- 
3em świetle, w migotliwych błyskach złoceń, 
okrywających smukłe kolumny ołtarza, złotem 
i‘itebiem  naszytych kap, infuły, pastorału i 
podnoszonych, to opuszczanych ksiąg w drogo­
cennych oprawach; w tłumnych ruchach bia­
łych komży, barwnie haftowanych stuł, aksa­
mitnych biretów, szkarłatnych peleryn, a da­
lej, spiętrzonych i wzajem zasłaniających się, 
to odsłaniających odkrytych głów męzkich i 
wrtęg, pior, woalów, szerokich skrzydeł ka­
peluszy na kobiecych głowach: — w pierw­
szych kłębach dymu i jałowcowej woni, wy­
buchających z rozkołysanych i w pozłoconem

powietrzu rytmicznie pobrzękujących srebr­
nych kadzielnic, — z tej i tamtej strony kraty 
brzmiały ogromne, tryumfalne chóry :

— Chwała Tobie, o Trójco, jedyne i 
równfi Bóstwo, teraz i przez nieskończone wieki 
wieków!

Od kilku szerokich wschodów, rozdzie­
lających kratę od posadzki, kunsztownie z dro­
gocennego drzewa ułożonej, aż ku najdalszej 
głębi bardzo wysokiej i długiej sali, gdzie 
w głębokiej niszy róże i lampy otaczały ze 
srebra ulany posąg świętej patronki klaszto­
ru, zakonnice stały dwoma z rzadka rozpro- 
szonemi szeregami, więcej niż połową ciał 
wyrastające z nad ciemnych ławek w czar­
nych sukniach, ostro przerżniętych złotemi 
liniami krzyży u piersi i śnieżną białością 
piócien, opasujących czoła i szyje. Na białe 
płótna zarzucone, czarne welony z głów ich 
spływały poniżej skórzanych pasów i zwisa­
jących u nich różańców, a spuszczonemi rąb­
kami ukrywały twarze, aż po rozmodlone i 
w śpiewie rozwarte usta.

U góry, prawie w zupełnym mroku, nie­
wyraźnie majaczy;./ spiczaste linie sklepień 
i zarysy wysmukłych okien, z zewnątrz cie­
mnością wieczoru okrytych. U dołu, z pośrod­
ku sali wyrastał olbrzymi świecznik, niby mi­
styczne drzewo, podnoszący wysoko symbol 
wiecznej i ani na chwilę nie majacej usta­
wać adoracyi: — ani na chwilę od wieków 
nie gasnący płomień ogromnej świecy. U do­
łu także, przy samej ziem i, u samych stóp 
wyniesionych nieco nad poziom ław ek, bie­
lały dwa rzędy lekkich woalów, przysłaniają­
cych setkę dziecinnych i dziewczęcych głów.

Od ciemnych poręczy wzdłuż ławek bie­
gnących, ostro odrzynały się szeregi splecio­
nych, białych rąk zakonnic, które teraz, z ko­

lei, jedne po drugich rozplatały się i sięgały 
po zapaloną świecę, podawaną "im przez ró­
wnie białą, z czarnych zwojów habitu wyła­
niającą się rękę. W habitach, które od skó­
rzanego pasa długą i ciężką falą opadały za 
niemi na żółte kwadraty posadzki, dwie po­
stacie smukłe, ciche, ze złotemi krzyżami na 
piersiach, z twarzami aż po zamknięte usta, 
zasłoniętemi rąbkami welonów, bez najlżej­
szego szelestu sunęły wzdłuż dwu szeregów 
ławek i z pęków świec na ramieniu niesio­
nych, a woskową żółtośćią wśród czerni ha­
bitów płonących, jedną po drugiej zapalały 
i podawały wyciągającym się ku nim z nad 
ciemnej poręczy rękom. Teraz, dwa rzędy pło­
myków, wydłużające się coraz, podobnemi sta­
wały się do strumieni świateł, niecierpliwie 
dążących ku temu ich morzu, w którem nu­
rzał się ołtarz. Lecz nagle, pochód jednego 
z nich ustaje, jedna z par rąk na poręczy ła­
wek opartych nie rozplata się i po świecę po­
dawaną nie sięga. Podająca czeka chwilę i 
cicho z pod rąbka welonu szepce :

— Siostro Mechtyldo!
—_ B§dę cię wyznawał wszystkiem ser­

cem mojem!... — po chwilowej ciszy wybu­
chają z dwu stron kraty, dwa potężne chóry 
i organy z wysokości rzucają pełne i długie 
akordy.

Siostra Mechtylda nie śpiewa, głowę 
nisko ma pochyloną i silnie splecione ręce, 
a blade jej usta powoli poruszają się w sze- 
pcie.

— Panie, dlaczegoś mnie opuścił? Chry­
ste, czy łask twoich godną być przestałam?

— Wielkie są sprawy Pańskie.... — śpie­
wają dwa chóry głosów i wtórzą im drżące 
tryle organów.

Ramię z ciężką świecą, długo już wy­
ciągnięte, drżeć zaczyna.

— Siostro Mechtyldo!
Ona nie słyszy, nie podnosi głowy i rąk 

nie rozplata, a pomimo nieruchomości posta­
ci niezgłębiony smutek wieje z powolnego jej 
szeptu.

— Dusza moja zagasła i od ognia , w 
którym płonęła odsunięta, drży z zimna i 
trwogi.

Po szczupłych jej ramionach przebiega 
lekkie drżenie, głowa niżej jeszcze opada, 
i końce cienkich, splecionych palców głęboko 
wpijają się w liliowe żyły, przebiegające 
białą i przeźroczystą, jak płatek lilii, skó­
rę rąk.

W pochodzie swoim powstrzymana, 
i pochód świateł ku ognisku ich zatrzy: uują- 
ca zakonnica dziwi się: „Co JeJ S1§ s .  ̂ . 
Co stało się tej najświątobliwszej, tej najhoj­
niej łaską Pana udarowanej siostrze zakonnej, 
tej najgorliwszej z Pańskich służebnic ? I gło­
su swojego ze śpiewem sióstr nie łączy, i 
jednego z obrządków wielkiego dziś nabożeń­
stwa spełnić nie spieszy! Może doświadcza 
jednej z tych świętych wizyj, któremi j ą , ją 
jedną z pomiędzy sióstr Pan niekiedy nawie­
dzać raczy? Może jej dusza wnet, wnet przez 
blade usta krwawym płomykiem uleci, i 
w tem ognisku światła, Które za kratą ołtarz 
oblewa, utonie?11 Pełna pokory wobec"ducho­
wej wyższości tej siostry, zakonnica, z pę­
kiem żółtych świec na ramieniu, a jedną za­
paloną w ręku, chwilę jeszcze stoi i czeka, 
aż nieśmiałym ruchem habitu jej dotyka 
i znowu szepce:

— Siostro Mechtyldo!
Nakoniec usłyszała, i nie podnosząc 

głowy, ruchem istoty w śnie pogrążonej, rękę



lepiej^wiedzieć, co może być zbawien- 
niejszem dla Włoch, niż sam król i jego 
rada najwyższa.

Niepodobna było wszakże podko­
pać gabinetu atakami na polu politycz- 
nem. Politykę tę w całości, jako odpo­
wiednią stosunkom W łoch, uznawał, 
z małemi wyjątkam i, kraj c a ły , uzna­
wała, co ważniejsza, cała Europa. 
Niepodobna było, bez oczywistej kom- 
promitacyi, uderzyć na nią. Posłużyły 
ku temu sprawy ekonomiczne. Ataki 
w parlamencie odpierała większość 
w ciągu kilku dni coraz opieszałej. 
Nareszcie przyszły na porządek niefor­
tunne sprawy: reorganizacya admini­
stracyjna i opodatkowanie alkoholu. 
Pierwsza uszczuplała szereg wpływo­
wych stanowisk, drugie było tylko na­
rzędziem dla opozycyi. Pierwsza spra­
wa rokowała wprawdzie oszczędności 
na przyszłość, ale wciągała w grę in- 
teresa osobiste , druga zaś obiecywała 
bezpośrednie dochody kosztem opodat­
kowania pośredniego. Miał to być po­
czątek reform ekonomicznych, o które 
wołano, ale gdy przyszło do poświę­
ceń na rzecz państwa, wzięły górę in- 
teresa stanów, a burzę wywołała zbyt 
surowa wprawdzie, ale oparta na rze­
czywistości krytyka dawnej polityki 
prawicy. Taki jest wierny obraz naj­
nowszego okresu przesilenia we Wło­
szech, które ma być w ciągu dni naj­
bliższych rozwiązane.

Sprawy krajowe.
{Z komisyi krajowej dla spraw przemy­

słowych).
(§) W poniedziałek, dnia 2 b. m. od­

była się w gmachu sejmowym pod przewo­
dnictwem Marszałka krajowego, ks. Eustache­
go S a n g u s z k i ,  a w części pod przewo­
dnictwem hr. Włodzimierza D z i e d u s z y- 
c k i  ego posiedzenie komisyi krajowej dla 
spraw przemysłowych.

Obecni byli pp.: Chrzanowski Leon, ks. 
Czartoryski Jerzy, Franke Jan, Laskowski Ka­
zimierz, Michalski Michał, Nawratil Arnulf, 
Roraanowicz Tadeusz, Rotter Jan. Szczepa- 
nowski Stanisław, dr. Wereszczyński Józef, 
Wierzbicki Ludwik, Zacharjewicz Julian, 
Zieleniewski Leon, dr.Zgórski Allred i Zima 
Franciszek.

Pp. Baranowski, Fedorowicz i Mochnacki 
usprawiedliwili swą nieobecność.

I. P. R o m a n o w i c z ,  jako przewodni­
czący sekcyi administracyjnej i szef biura

komisyi zdał sprawę z czynności sekcyi 
biura od czasu ostatniego posiedzenia komi­
syi pełnej, które odbyło się przy końcu po 
siedzenia. Sprawozdanie to przyjęto dowiado 
mości.

II. P. F r a n k e  przedłożył przygotowane 
przez sekcyę administracyjną wnioski co do 
środków, jakieby przedsięwziąć należało, aże 
by upowszechnić w kraju naszym t. zw. 
„szkoły przemysłowe uzupełniające11, czyli 
szkoły wieczorne dla terminatorów’, które we 
wszystkich krajach oświeconych tworzą pod­
stawę intellektualnego podniesienia stanu rę­
kodzielniczego. W Galicyi mamy dotąd takich 
szkół tylko 21, tak, iż w stosunku do obsza­
ru i zaludnienia naszego kraju, stoimy pot 
tym względem w tyle niemal poza wszyst- 
kiemi innemi krajami Monarchii — nawen 
za Bukowiną.

Szkoła przemysłowa uzupełniająca, która 
zwykle mieści się w lokalu innej szkoły, ko­
sztuje bardzo mało, — zaledwie 1200 do 
1500 zł. rocznie, z czego V8 pokrywa Skarb 
państwa, x/i skarb krajowy, a tylko ł/8 część, 
t. j. 400 do 500 zł. interesowana gmina, zaś 
ewentualny wzrost wydatków, spowodowany 
utworzeniem klas równorzędnych, może wy­
nosić najwyżej 80 do 100 zł. na 1 klasę, co 
znowu rozdziela się na wymienione trzy 
czynniki.

Komisya uchwaliła upraszać Wydział 
krajowy, ażeby wystosował do magistratów 
32 miast zamożniejszych i z silniejszą lndno 
ścią rękodzielniczą, z ponownem wezwaniem 
do zakładania szkół przemysłowych uzupeł­
niających. Są to miasta: Gródek, Sniatyn,
Wieliczka, w których miałyby takie szkoły 
dla terminatorów zastąpić kosztowne szkoły 
wydziałowe męskie obecnie zniesione (co do 
Wieliczki układy są już w toku); dalej wię­
ksze miasta, które dotąd nic dla przemysłu 
nie czynią: Brody, Sanok, Stryj, Tarnopol i 
Złoczów, mniejsze miasta z przemysłem sil­
nym, jak n. p.: Andrychów, Biała, Brzozów, 
Buczacz, Czortków, Dobrorail, Dolina, Kałusz, 
Kęty, Mościska. Nowy Targ, Oświęcim, Ra­
dymno, Sokal, Staremiasto, Trembowla, Za­
leszczyki, a w końcu miasta, w których 
istnieją już dla pewnych specyalnych gałęzi 
przemysłu, warstaty naukowe, jak mianowicie 
w Grybowie, Kamionce strumiłowej, Żywcu, 
Krośnie, Korczynie, Łańcucie i Wilamo­
wicach.

Uchwalono też udać się w tej sprawie 
z prośbą o poparcie do c. k. Namiestnictwa, 
do Rad powiatowych, do wybitnych osobisto­
ści w każdej okolicy i do Towarzystwa peda­
gogicznego.

111. Fundacya izraelicka Marka Bern­
steina we Lwowie, przeznaczona na szerzenie 
nauki rzemiosł pomiędzy ludnością żydowską, 
posiada niezużytkowany dotąd kapitał w kwo­
cie około 11.000 zł., przeznaczony ostatnią 
wolą fundatora na utworzenie we Lwowie 
specyalnej szkoły przędzalnictwa dla żydów. 
Ponieważ założenie przędzalni tak małym 
stosunkowo kapitałem jest niemożliwem, dla­
tego udał się zarząd fundacyi do c. k. Na­
miestnictwa z prośbą, ażeby upoważniono go 
do odpowiedniej zmiany celu zapisu. C. k. 
Namiestnictwo zażądało w tej mierze opinii

po świecę wyciągnęła. Z przenikliwemi tona­
mi dzwonków, które teraz u stopni ołtarza 
rozbrzmiały, i ze światłami oszklonych pocho­
dni, któremi sługi kościelne nad swojemi 
szkarłatnemi pelerynami wysoko w powietrzu 
chwieją, z drżącym głosem starca, który z pod 
ciężkiej i błyskami dyamentów migocącej in­
fuły sam jeden śpiewa: „Beatus mr, gai ti- 
met Dominum“, łączy się niedosłyszalny, bez­
dennie smutny szept jej bladych, powoli po­
ruszających się ust.

— Do łaskawości twojej przywykłam, 
zbawco mój, i gdy mi ją odjąłeś, mdleję i 
konam!

Od dobywającego się z samego dna jej 
piersi westchnienia podnosi się i chwilę nad 
jej ustami drży w powietrzu rąbek welonu. 
Od dość dawna, Pan duszę jej zamykać po­
czął w twardej i suchej skorupie , w której 
jest ona jako łani zbłąkana od źródła, z któ­
rego się poiła. Zimnem stało się jej wnętrze, 
panuje w niem martwa senność i z kolei tę­
sknota tak wielka, że smutki jej czuje ona 
w szpiku swoich kości i w najdalszych głę­
biach udręczonego mózgu. Tęskni za życiem 
gorących uczuć i wysokich wzlotów, które 
tak długo było jej udziałem, za boskim Oblu­
bieńcem, którego oblicza, wejrzenia, ran, na­
miętnie umiłowanych, już od dawna, ach, 
jak od dawna, nie widzi... bo chociaż oczami 
ciała na ich wyobrażenia patrzy, oczy jej du­
cha oślepły i leniwie do snu pakładły się 
tajemnicze jego natchnienia i siły...

Od małego ogniska świateł, które przed 
posągiem świętej patronki w głębokiej niszy 
płoną, aż do tego ich morza, którem ołtarz 
jest oblany, w całej długości u dwóch ścian 
chóru wyciągnęły się już dwa łańcuchy pło­
mieni, do dwu strumyków ku morzu dążą­
cych podobne. Wszystkie u szczytów wielkich 
świec palą się prosto i równo, rzucając w górę 
cienkie nitki dymu, z któremi płyną w po­
wietrze zmięsżaue wonie wosku i miodu; tyl­

ko z drżącej i pochylającej się w ręku sio­
stry Mechtyldy świecy, grube żółte krople 
padają na poręcz ławki i usiewają rękaw jej 
habitu okruchami twardej skorupy. Ona usi­
łuje obudzić się, rozgrzać i jak ziarnko ka­
dzidła roztopić się w brzmiącej dokoła chwale 
Pana.

Odmęt tonów, dźwięków, szmerów. Śpie­
wy umilkły, ale organy nieprzerwanie snują 
przędzę melodyi, która kłębami opada na dół 
i głębokiemi. to na przemian rozpłakanemi 
tonami bez przerwy i końca rozsnuwa się po 
świątyni. W ołtarzu jęczą co chwilę wstrząsane 
dzwonki, brzęczą łańcuchy kołysanych w po­
wietrzu kadzielnic, rozlegają się ciężkie stuki 
na pulpitach składanych ksiąg, wszędzie, jak 
krótkie szumy wichrów wzbijają się i opa­
dają zbiorowe westchnienia i jak szemrzące 
strumienie , płyną zbiorowe , rozmodlone sze­
pty. W tem niezmiernem zbiorowisku dźwię­
ków, ucho siostry Mechtyldy rozróżnia jeden 
jeszcze, najmniejszy. Jestto ciche, małe, tuż 
w jej pobliżu, przy samej ziemi, drgające 
łkanie. Przez myśl jej przebiegają słowa: 
„ktoś płacze!11 i nikną, pozostawiając ją tak 
oschłą i zimną, jaką była przedtem. Nic, nic ! 
Ani jednego wzlotu myśli, ani jednego rzutu 
uczuć ku niebu i Bogu! Pod rąbkiem welo­
nu oczy zgasłe i osłupiałe s ą , tak jak i 
dusza.

Chóry z obu stron kraty po chwilowem 
milczeniu budzą się i wybuchają śpiewem:

— Chwalcie dzieci Pana, chwalcie imię 
Pańskie....

Siostra Mechtylda śpiewa także, a gdy 
z piersi jej wychodzą uroczyste tony psalmu, 
ucho słyszy znowu ciche, niskie, wielkim od­
mętem dźwięków, jakby do samej ziemi przy­
tłoczone łkanie.

— Ktoś płacze !
(Ciąg dalszy nastąpi).

komisyi krajowej dla spraw przemysłowych, 
Komisya uchwaliła, pragnąc o ile możności 
jak najściślej uszanować wolę fundatora, wy­
razić opinię swoją, iż kapitał ów 11.000 zł. 
wynoszący, powinien być zachowany nada! 
z zastrzeżeniem użycia go na cel, przez fun­
datora oznaczony, jeżeliby nadarzyła się ku 
temu kiedykolwiek w przyszłości pomyślna 
sposobność, lecz procenta kapitału fundacyj­
nego, ażeby mogły być przelewane corocznie 
do sumy ogólnych dochodów fundacyi całej 
z których to dochodów utrzymywaną jest we 
Lwowie izraelicka szkoła przemysłowa uzu 
pełniająca, i rozdawane bywają stypendya rę­
kodzielnikom żydowskim na podróże.

IY. Na podstawie wniosków, przedłożo 
nych przez p. N a w r a t i l  a, uchwalono wpro­
wadzenie w życie warstatu naukowego szew­
skiego w Uhnowie, w powiecie rawskim. Na 
kuratora przedstawi komisya Wydziałowi kra­
jowemu posła Franciszka J ę dr z ej o w i cz a , 
na kierownika, wielce zasłużonego około pod 
niesienia przemysłowej ludności Chnowa 
nauczyciela, tamtejszej szkoły ludowej , pana 
Aleksandra C e 1 e w i c z a , zaś na instruktora 
fachowego, pana Adama Go t m a n a ,  grunto­
wnie wykształconego w zawodzie szewskim 
za granicą w szkołach specyalnych, w fabry­
kach i u majstrów znakomitych.

Postanowiono także wesprzeć starania 
uhnowskich garbarzy o utworzenie spółki 
w celu założenia tam postępowej garbarni.

V. Ten sam sprawozdawca przedłożył 
obszerny raemoryał, wyłuszczający obecny 
stan i środki racyonalnego rozwinięcia prze­
mysłu powroźniczego w Radymnie. Zgodnie 
z wnioskami referenta, uchwalono dążyć do 
utworzenia tam warstatu naukowego powro­
źniczego, zaopatrzonego w narzędzia i przy- 
bory najnowszej konstrukcyi i pod kierun­
kiem instruktora, w zawodzie powroźniczym 
gruntownie wykształconego.

VI. Na podstawie referatu, przedłożo­
nego przez p. R o m a n o w i e  z a, załatwiono 
pięć próśb o stypendya na naukę przemysło­
wą, zaś p. W i e r z b i c k i  zreferował prośbę 
gminy Kopanki w powiecie wielickim, o pod­
niesienie istniejącego tam przemysłu ko­
szykarskiego w ten sposób, iż zaproponował 
udzielenie stypendyum dwom chłopakom tam­
tejszym na naukę koszykarstwa w szkole ja­
rosławskiej. Przyjęto.

VII. P. dr. Żgór ski  przedłożył wnio­
sek sekcyi administracyjnej co do załatwie­
nia dziewięciu podań o pożyczki z krajowego 
funduszu przemysłowego dla rozmaitych spó­
łek przemysłowych i przedsiębiorstw, zasłu­
gujących na poparcie w interesie rozwoju
irzemysłu swojskiego. Uchwalono przedłożyć 

Wydziałowi krajowemo wnioski o przyznanie 
dziewięciu przedsiębiorstwom pożyczek w łą­
cznej kwocie 43.700 złr. i w jednym wypad- 
cu zasiłku bezzwrotnego w kwocie 400 złr.

LIII. Na wniosek dr. Z gó r s k i  ego u- 
chwalono upraszać Wydział krajowy, ażeby 
podczas najbliższej sesyi sejmowej wyjednał 
zmianę uchwały, mocą której pożyczki kraj. 
funduszu przemysłowego wynoszące ponad 
5000 złr., mają być oprocentowane w stosun- 
cu 4 prc. rocznie. Mając na widoku cele pu- 
ilicznej użyteczności, w każdej takiej pożycz­
ce, Komisya uznała za niezbędne zniżenie sto- 
iy procentowej wszystkich pożyczek z krajo­
wego funduszu przemysłowego z 4 prc. na 3 
prc., tem bardziej, że komisya przy udziela­
niu pożyczek żąda zupełnego bezpieczeń­
stwa.

IX. Na wniosek p. Z i e l i ń s k i e g o ,  u- 
chwaliła komisya upoważnić pp. Szczepanow- 
skiego i wnioskodawcę, ażeby w charakterze 
jej delegatów wzięli udział w konferencyi fa­
chowej fabrykantów maszyn, który w dnia

lutego b. r. mają zjechać się we Lwowie 
dla naradzenia się nad środkami ochrony tej 
gałęzi przemysłu w przygotowanym obecnie 
nowym traktacie cło wy m Austro-Węgier z ce­
sarstwem niemieckiem

X. Wniosek p. Ro t t e r a ,  zmierzający 
Lu temu, ażeby zaopatrzyć wszystkie szkoły 
irzemysłowe uzupełniające w nowe modele 
ysunków, przekazano komisyi administracyj­

nej do zbadania i sprawozdania.
Na tem obrady zakończono około godzi­

ny 4 popołudniu.

w kołach autonomicznych. Hr. Hohenwart 
bowiem od r. 1878 w Izbie poselskiej zbyt 
wybitne zajmował miejsce, aby jego usunię­
cie się nie miało oddziałać na ugrupowanie 
klubów parlamentarnych. Od r. 1873 stał on 
na czele klubu prawego środka i umiał skupić 
w jednolitą frakcyę niemieckich konserwaty­
stów, Morawian, Słoweńców, Dalmatyńców, 
Bukowińczyków i kilku Włochów. Obok Koła 
polskiego od r. 1873 do 1879 klub hr. Ho- 
henwarta dzielnie i roztropnie bronił zasad 
konserwatywnych i autonomicznych i nie 
mało przyczynił się do sprowadzenia pożąda­
nego zwrotu, który się zaznaczył w r. 1879 
utworzeniem gabinetu hr. Taaffego. Równie 
pożyteczną czynność klub hr. Hohenwarta 
rozwinął w nowej Izbie poselskiej za rządu 
hr. Taaffego. Spowodowana agitaeyą Lienba- 
chera secesya 20 konserwatystów niemieckich 
(r. 1881) osłabiła klub hr. Hohenwarta licze­
bnie, ale nie zdołała zachwiać powagi i za­
ufania, na jakie hr. Hohenwart zasługiwał 
charakterem i niepospolitemi zdolnościami. 
Tylko mąż taki mógł utrzymać w jednym 
klubie tak różnorodne żywioły, jak katolickich 
Tyrolczyków, prawosławnych Słowian i nie­
których skłaniających się wyraźnie do pan- 
sławizmu Słoweńców. To też w razie usu­
nięcia się hr. Hohenwarta, klub prawego cen­
trum niezawodnie rozpadłby się : Tyrolczycy 
połączyliby się z niemieckim katolickim klu­
bem centralnym a Słoweńcy i Dalmatyńcy 
utworzyliby osobny kluk południowo-słowiański.

Ze mianowicie Słoweńcy nie myślą 
wstąpić do klubu słowiańskiego, który zamie­
rzają założyć‘Młodoczesi, o tem świadczy o- 
głoszona w Lublanie odezwa wyborcza zje­
dnoczonych stronnictw słoweńskich. Odezwa 
ta bowiem domaga się szkoły wyznaniowej, 
a zatem wybrani na podstawie takiego pro­
gramu posłowie słoweńscy nie mogą żadną 
miarą wstąpić do klubu słowiańskiego pod 
egidą p. Edwarda Gregra, który opór prze­
ciwko szkole wyznaniowej uważa jako swe 
główne zadanie. Odezwa wymienia dalej jako 
swój postulat zupełne równouprawnienie ję­
zyka słowiańskiego we wszystkich urzędach.

Narodni Listy ogłaszają odezwę wy- 
lorczą, podpisaną przez 51 młodoczeskich po­
słów sejmowych. Podnosi ona, że wybory roz­
strzygać mają o losach ugody czeskiej i po­
wtarza znane zapatrywanie, że porozumienie 
z Niemcami jest możebnem jedynie przy zu- 
lełnem utrzymaniu czeskiego prawa państwo­
wego i niepodzielności kraju. Politik ogłasza 
natomiast suche wezwanie do tworzenia ko­
mitetów przedwyborczych i wymienienia kan­
dydatów.

Zjednoczona lewica uchwali swą odezwę 
wyborczą dopiero na walnym zjeździe, który 
się odbędzie w Wiedniu 8 b. m. Tymczasem 
zebranie stronników lewicy ogłosiło odezwę 
do wyborców Wiednia i dolnej Austryi. Ode­
zwa ta zaleca obronę jedności Państwa , in­
teresów niemieckich, swobód obywatelskich i 
ustaw szkolnych, dalej reformy ekonomiczne 
i socyalne. Co ważniejsze, to, że zapowiada 
jakże „poszanowanie praw drugich 11

Ruch przedwyborczy,
Dzisiaj o godzinie 7 wieczorem odbędzie 

się w sali ratuszowej pierwsze zgromadzenie 
wyborców miasta Lwowa, celem wyboru ko­
mitetu obszerniejszego. Dzisiaj również zbie­
rze się centralny komitet wyborczy dla Ga­
licyi wschodniej, pod przewodnictwem księcia 
Adama Sapiehy.

Wbrew obiegającym pogłoskom, zape­
wniają, iż baron Sochor, generalny dyrektor 
kolei Karola Ludwika, zgłosił swoją kandy­
daturę na posła do Rady państwa z okręgu 
Brody-Złoczów.

Wiadomość, iż hr. Hohenwart zdecydo­
wał się przyjąć mandat do Rady państwa, 
nie omieszka wywrzeć najlepszego wrażenia

Z Berlina.
(Generałowie hr. Waldersee i Leszczyński. — 
Sprawa funduszów obrocznyeh. — Wniosek Koła 

polskiego. — „Święto robotnicze11).
Ze strony ońcyalnej zaprzeczają pogło­

skom, jakoby bezpośrednim powodem dymisyi 
gen. hr. Waldersee zposaay szefa sztabu ge­
neralnego było to, iż hr. Waldersee podczas 
ostatnich manewrów korpuśnych na Szląsku 
erytykował ostro w obecności Monarchy au- 
stryackiego, kierownictwo cesarza Wilhelma 
corpusem południowym. Reskrypt cesarski 
do gen. Leszczyńskiego z tego względu zwraca 
na się uwagę, iż powiedziano w nim wyraźnie, 
że generał jeszcze w grudniu r. z. prosił o 
dymisyę, co może służyć za zaprzeczenie po­
głosce, jakoby uwolnienie jego pozostawało 
w związku z niedawnem zaproszeniem ks. 
Bismarcka na bankiet.

Komisya mająca obradować nad proje­
ktem ustawy o rozdziale t. z. funduszów o- 
brocznych została wczoraj wybraną na peł- 
nem posiedzeniu Izby pruskiej. Widoki usta­
wy, mają być bardzo niepewne. W ostatnim 
bowiem czasie nadeszły z licznych okręgów 
wyborczych głosy o wielkiem rzekomo obu­
rzeniu kół ewangelickich z powodu „tego 
ciągłego jednostronnego uwzględnienia inte­
resów kościoła katolickiego i stronnictwa cen­
trum,'1 a głosy te wywarły podobno, jak 
twierdzą dzienniki nieprzyjazne projektowi 
pożądany skutek. Projekt zatem napotka, we­
dług tych źródeł, na znaczny opór, chociaż 
przyjęcie przedłożenia rządowego nie jestwy- 
kluczonem.

Koło polskie w panamencie niemieckim 
za pośrednictwem posłów Stefana Cegielskie­
go i dr. Dziembowskiego postawiło w komi­
syi, obradującej nad nowelą dotyczącą refor­
my ordynacyi procederowej wniosek, ażeby 
nauka w szkołach uzupełniających wykładaną 
była w języku ojczystym dzieci.

W sprawie przeniesienia „święta robot­
niczego11 niemieckiej socyalnej demokracyi 
z 1-go na 3-go maja, naczelny organ tego
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stronnictwa wyjaśnia, że w łonie zarządu 
stronnictwa i frakcyi parlamentarnej pano­
wała najzupełniejsza jednomyślność, że o 
święceniu 1-go maja pod żadnym warunkiem 
mowy być nie może, i że robotnikom w wła 
snym ich interesie i interesie stronnictwa 
stanowczo należy tego odradzać. Gdy bo­
wiem już w zeszłym roku stosunki ekono­
miczne były tego rodzaju, że robotnicy na­
wet ta ra / gdzie doskonale są zorganizowani, 
nie mogli przeprowadzić ogólnego święcenia, 
to odtąd położenie ekonomiczne robotników 
znacznie się jeszcze pogorszyło. Dlatego na 
święceniu 1-go maja, jako święta robotnicze­
go, zyskaliby tylko nieprzyjaciele robotników. 
Powody przeniesienia święta robotniczego są 
czysto praktycznej natury, i zarząd stronnic­
twa wyraża przekonanie, że „towarzysze1* 
pojmą dobrze intencye jego, i zastosują się 
do powyższego polecenia.

Podczas przesilenia we Włoszech.
Do Polit. Corr. donoszą z Ezymu:
Wszystkie poważne koła polityczne w 

kraju wyrażają przekonanie, że rozwiązanie 
przesilenia gabinetowego, w jakimbądżby duchu 
nastąpiło, pod żadnym względem nie spowo­
duje zmiany w zagranicznej polityce Włoch. 
Nowy skład rządu włoskiego nie naruszy 
istnienia trójprzymierza, a ścisła łączność, 
zachodząca między Włochami i sprzymierzo- 
nemi z niemi mocarstwami, w każdym razie 
pielęgnowana będzie w takiż sposób, jak do­
tąd. Podnoszą, że pomijając drobniejsze skraj­
ne frakcye, wszystkie polityczne stronnictwa 
w kraju przekonane są o potrzebie utrzyma­
nia trójprzymierza Nie ulega przeto wątpli­
wości, że każde ministerstwo, jakieby stanęło 
przed Izbą, ogłosi trójprzymierze za niezmien­
ną, podstawę zagranicznej polityki Włoch. 
Zapatrywaniom tych francuskich dzienników, 
które z nastaniem przesilenia w gabinecie 
włoskim łączą oczekiwanie przewrotu w za­
granicznej polityce Włoch , zaprzeczą nieba­
wem spodziewane manifestacye w Izbie, jak 
też i fakta.

Margrabia Eudini, którego już raz wy­
mieniono jako prawdopodobnego następcę po 
Cri8pim , pochodzi tak samo jak były prezes 
z rodziny sycylijskiej.

Za młodu wstąpił do służby dyploma­
tycznej, w roku 1866 był burmistrzem Pa- 
lerma i wtedy odznaczył się wielką energią, 
później był prefektem prowincyi Palermo, 
następnie Neapolu, a licząc dopiero lat 29, 
został ministrem spraw wewnętrznych w ga­
binecie Menabrei, na którym to urzędzie po­
został jednak tylko kilka miesięcy. Margra­
bia urodził się w roku 1840. Nietylko w o- 
dezwie z 6 listopada , ale także i w mowie, 
wygłoszonej 8 grudnia w Term ini, oświad­
czył się za sojuszem potrójnym, zapewniając, 
że już przed Crispim zalecał przystąpienie 
Włoch do sojuszu austryacko-niemieckiego.

O O I I K A

Lwów, 5 lutego.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Ole- 
ksińce, w powiecie borszczowskim, na budowę 
cerkwi, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Z kolei państwowych. W skutek 
zawiei śnieżnej został wstrzymany rucli pocią­
gów na przestrzeni Stryj - Ławoczne. Przerwa 
potrwa dwa dni.

— Magistrat miasta Lwowa republi- 
kuje w interesie ogółu dla zastosowania się 
przepisy i zarządzenia, dotyczące spłaty i przy­
musowego ściągania podatków i należytosci rzą­
dowych tudzież gminnego podatku czynszowego 
i innych opłat miejskich a w szczególności: 
Podatki i inne należytośei państwowe i krajo­
we, przypisane mieszkańcom miasta Lwowa, 
winien każdy kontrybuent wedle istniejących 
przepisów spłacać bezpośrednio w tutejszym c. b. 
urzędzie podatkowym, a należytośei zamiejscowe 
odsyłać przez c. k. urząd pocztowy do miejsca 
przeznaczenia, czyli do urzędu właściwego spra­
wującego pobór opłaty. Gminny podatek czyn­
szowy i inne opłaty miejskie należy spłacać 
bezpośrednio w kasie miejskiej. Tylko należyte 
pokwitowanie c. k. urzędu podatkowego, wzglę­
dnie kasy miejskiej uważane będzie za dowód 
spłaty. Urzędnikom i funkeyonaryuszom, peł­
niącym obowiązki egzekutorów podatków, nie 
wolno przyjąć od kontrybuentów pieniędzy na 
spłatę zaległości ściągnąć się mającej. Jeżeli 
zatem strona wręczy egzekutorowi lub innemu 
funkeyonaryuszowi magistratu jaką kwotę na 
spłacenie jakiej należytośei, czyni to na własne 
niebezpieczeństwo, i rzeczą jej będzie zażądać 
formalnego kwitu kasowego, względnie poczynić 
kroki stosowne dla uchronienia się od możli­
wej szkody. Wyjątek stanowi atoli: a) jeżeli 
gotówka jako ruchomość zajętą została w dro­
dze egzekuoyi, tudzież b) przy ściąganiu gmin­
nego podatku czynszowego od lokatorów, któ­
rych właściciele realności magistratu do egze-
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kucyi wykazali, ci bowiem winni spłacać przy­
padające należytośei tylko za pośrednictwem e- 
gzekutorów miejskich, za kwitami przez tychże 
należycie wystawionymi. Egzekutor otrzymaw­
szy pewną kwotę, obowiązany jest wydać stro­
nie płacącej pokwitowanie na wycinku z za­
prowadzonego ku temu osobnego rejestru sznu­
rowego. Wycinek oprócz pokwitowania kwoty, 
daty i podpisu odbiorcy, ma być zaopatrzony 
urzędową pieczęcią magistratu umieszczoną na 
odwrotnej stronie. Strażnikom miejskim bezwa­
runkowo nie wolno odbierać od stron jakich­
kolwiek należytośei.

— Bal Kola literacko-artystyczne-
gO. Jak lat zeszłych tak i w obecnym sezonie za­
baw bal Koła literacko-artystycznego ma prawo 
być zaliczonym do najokazalszych i najwięcej 
ożywionych. Komitet zajmujący się jego urządze­
niem, uczynił wszystko, aby nie tylko utrzymać 
tradycye tych balów, lecz jeszcze więcej je uświet­
nić i urozmaicić. Bez przesady można powie­
dzieć, iż piękne salony Kasyna miejskiego nigdy 
jeszcze nie były tak wspaniale i z gustem przyo­
zdobione, jak właśnie wczorajszego wieczora. 
Schody i ściany w westybulu przyozdobiono ki­
limkami i dywanami, na których zawieszono 
różnoraką broń, kindżały, lance, handżary, pi­
stolety, tarcze, a wszystko to z gustem i efe­
ktem.

Małą salkę, przytykającą do sali balowej 
zamienił znany zaszczytnie malarz - artysta p. 
Tadeusz Popiel z artystyczne atelier. Na pokry­
tych dywanami i makatami ścianach, rozwie­
szono obrazy artystów-malarzy: Eeiznera, T. 
Popiela, Eeichana, Harasimowicza, L. Stasiaka, 
Kaczora-Batowskiego, Styki i w. i., a piękna 
rzeźba, przedstawiająca popiersie Sobieskiego, 
ustawione wśród klombu kwiatów, uzupełniała 
tę harmonijną całość. Dekoracya wielkiej sali 
mogła zadowolić gust najwybredniejszy i spra­
wiała z oświetleniem a giorno, z mnóstwem 
kląbów, olbrzymiemi lustrami, prześlicznemi ma­
katami , czarujący istotnie widok.

Nim przejdziemy do samego balu, musi­
my wspomiee o oryginalnym karnecie zawiera­
jącym porządki tańców, wykonanym przez firmę 
introligatorską p. Wierzbickiego. W okładce dre­
wnianej, na której widnieje metalowe pióro gę­
sie, mieścił się porządek tańców, opatrzony wier­
szami, na które złożyli się nasi najsympatycz-' 
niejsi poeci i humoryści. Na czele zamieszczo­
no przygrywkę Jana Kochanowskiego:

To moja największa wada,
Ze tańcuję bardzo rada:
Powiedzcie mi me sąsiady,
Jest tu która bez tej wady.

Dalej następują opisane wierszem: polo­
nez, krakowiak, menuet, walce panieński i męża­
tek, kadryl, mazur, lansier, kotylion, wreszcie 
galop.

Obok tego w karnecie znajdujemy doda­
tek muzykalny, w którym figurują p. Henryk 
Jarecki z „Krakowiakiem", p. Władysław Wsze- 
laczyński z polką francuską p. t. „Żart", p. 
Stanisław Niewiadomski z „menuetem", a p. 
Franciszek Neuhauser z „mazurem", zatytuło­
wanym „Nasze Koło".

W przepełnionej sali rozpoczął się bal 
przy dźwiękach orkiestry „Harmonii" polone­
zem. W pierwszej parze szedł wiceprezes „Ko­
ła" hr. Skarbek z ks. Czartoryską, w drugiej 
p. Jędrzejowicz z hr. Skarbkową, w trzeciej p. 
Niezabitowski z panią Dembowską, w czwartej 
prezes p. Dembowski z p. Marchwicką, w pią­
tej p. Darowski z ks. Lubomirską, dalej hr. 
Konarski z hr. St. Badeniową, p. Janowicz z p. 
Kłosowską, dyrektor Kłosowski z p. Janowiczo- 
wą, wiceprezydent Marchwicki z p. Jędrzejowi- 
czową, ks. Lubomirski z hr. Borkowską i t. d.

Niebawem potem odezwały się tony ma­
zura, a na sali ukazał się pochód kostiumowa- 
nych. Publiczność miała sposobność podziwiać 
wspaniały strój polski z XVI wieku (pani Eker- 
towa), kostium z drugiego cesarstwa (pani Ba- 
łabanowa), bogaty strój polski z XV stulecia 
(pani Lilienfeldowa), dalej kostium cygański 
(pani Haberska), rumuński (pani Czapekowa), 
wschodniej tancerki (panna Bureschówna), kwie- 
ciarki (panna Krause), kostiumy roccoco (pan­
ny Gayerówna, Święcicka, Czaplińska, Kostecka 
Olga i Jandówna).

W dalszym ciągu pochodu postępowali 
pp.: Michał Sozański jako landsknecht, p. Ma­
karewicz jako muszkieter włoski, a pan Stefan 
Starzewski jako husarz polski. P. Starzewski 
miał na sobie zbroję husarską z XVI stulecia, 
ozdobioną lwiemi głowami, a skrzydła husarskie 
zrobione podług wzorów z muzeum Ossolińskich 
z orlich piór, oraz metalowy pas z Orłem i Po­
gonią, nadto szablę husarską. Dr. Siemiradzki 
wystąpił jako plantator z Eąuatoru, p. Polań­
ski jako Krakus, a hr. Witold Ostrowski w 
pięknym stroju markiza francuskiego.

W strojach polskich, a więc w kontuszach 
przy karabeli wystąpili pp.: hr. Skarbek, hr. J. 
Drohojowski, Darowski, Artur hr. Potocki, p. 
Barąez, p. Leszczyński i p. Żeleński.

Grupę marynarzy tworzyli: panny Koste­
ckie, panna Groman, oraz pp. Piotr Harasimo­
wicz i B. Kostecki.

W bogatych strojach wschodnich wystąpili 
pp. Tadeusz Popiel, jako basza turecki, Marceli 
Harasimowicz był dostojnikiem tureckim, p. Ka­
czor Batowski, tatarem, a funkeye niewolnika

lutego 1891 roku.

spełniał w charakterystycznym stroju, artysta 
rzeźbiarz p. Antoni Popiel. P. Erazm Barącz 
należał także do tej grupy, a bogaty strój jego 
zwracał również uwagę. Nie brakło także ułana 
polskiego, a tym był dr. Heurteux.

Po pochodzie rozpoczął się właściwy bal. 
Pomimo ścisku, nie można się było uskarżać na 
brak ochoczości. Tańczono z życiem i zapałem. 
Do kadryla stanęło około 150 par. Prześlicznie 
przy oświetleniu elektryeznem wyglądały w czasie 
mazura grupy pań, ułożone wedle koloru sukien 
a następnie marsz taneczników, pod wodzą p. 
Abrahamowicza. Bal skończył się o godzinie 5 
rano.

Słowo należy się jeszcze toaletom, których 
bardzo wiele było i wspaniałych i gustownych.

Pani Namiestnikowa, hr. Badeniowa, miała 
suknię gris perle, adamaszkową w tulipany, 
tkaną srebrem, we włosach brylanty, naszyjnik 
z pereł.

Hr. Stanisławowa Badeniowa suknię ma- 
teryalną różową w kwiaty, w stylu Ludwina XV, 
stanik różowy krepowy fałdowany, kolja bry­
lantowa.

Pani Adamowa Jędrzejowiczowa, suknię 
niebieską atłasową a la Louis X I I I , obszytą 
koronkami, naszyjnik z pereł, we włosach grze­
bień, wysadzany brylantami.

Pani Micewska, suknię morową ubieraną 
koronkami weneckiemi, kołnierz a, la Marya 
Stuart, na głowie brylanty i perły.

Suknia pani Kłosowskiej była koloru Eiffel 
z bortami złotemi.

Bal zaszczycili swoją obecnością: JE. p. Na­
miestnik z Małżonką i głównodowodzący ks. Win- 
dischgraetz. Oprócz wymienionych już, znajdowali 
się na balu: Hr. Włodz. Dzieduszycba z córką, hr. 
Stan. Badeniowie, Adamowie Jędrzejowiczowie, 
Zygmuntowie Dembowscy z córką, pp. Micewscy 
z panną Skorupczanką, pani Jaworska, pp. Mar­
chwiccy, księstwo Lubomirscy, hr. Borkowscy 
z córkami, hr. Ostrowscy, Byliccy, Zgórscy, hr. 
Henrykowie Skarbkowie z córką, hr. Karwicki 
z Podola, bar. Komaszkanowa z córką, p. Ja­
błonowska, hr. Tadeuszowa Dzieduszycka, ks. 
Czartoryska z córką. hr. Leon Piniński, hr. 
Stefan Fredro, hr. Jan Drohojowski, pp. Sa- 
chankowie z córką, Czajkowscy, Darowscy, pani 
Starzyńska z panną Zarembianką, pp. Morawscy, 
hr. Konarscy, p. Zacharjasiewiczowa, pani Borej- 
kowa z panną Strzembosz, pani Skibniewska z 
córką, Jełowiccy, Janowiczowie, Seweryn Augu­
stynowicz i t. d.

— Z Towarzystwa oficjalistów pry w.
Dla p. Tustanowskiego, ubogiego bez posady 
ofieyalisty, którego córki naftą zostały poparzone 
w Kopyczyńcach, posłał centralny Zarząd Tow. 
ofieyalistów pryw. na razie datek w kwocie 25 zł.

— Z oTbserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 5 lutego
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny
12 w południe dnia 4, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 5 lutego 1891 roku mieliśmy wiatr 
co do kierunku zaehódni, co do siły mierny, 
niebo zachmurzone a powietrze bardzo wilgotne 
(89 prc. wilgotności względnej).

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 1-5°C, najwyższa —1'0°C wczoraj o godzi­
nie 2 w południe, najniższa —3'0°C w nocy.

Śnieg padał przez całą dobę. Wysokość
opadu 1‘7 mm.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w północnej Eossyi; zwyż­
ka 785 do 780 w zatoce Biskajskiej; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 764 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 5, do godziny 12 w południe 
dnia 6 lutego 1891 r. Wiatr będzie co do kie­
runku północno zachodni, co do siły silny, śre­
dnia temperatura dooy obniży się do — 3'0°C, 
niebo będzie zachmurzone a powietrze bardzo 
wilgotne; śnieg.

— Sejmik relacyjny. W skutek roz­
wiązania Eady państwa upraszam szan. wybor­
ców z większej posiadłości okręgu stanisławow­
skiego (Stanisławów-Buczacz-Tłumacz-Bohorod- 
czany) na Sejmik relacyjny, który się odbędzie 
dnia 20 lutego b. r. o godzinie 6 po południu 
w sali Eady powiatowej w Stanisławowie.

Stanisław CietisJci.
— Pod pomnik Mickiewicza uchwa­

lił magistrat krakowski odstąpić zażądany przez 
komitet budowy plac między ulicami* Sławkow­
ską i Długą. Beferował p. dyrektor Niedział- 
Kowski, wyjaśniając szczegółowo i popierając 
życzenie komitetu. W dalszym toku sprawa 
przejdzie pod rozpoznanie sekcyi ekonomicznej, 
a następnie pełnej Eady.

— Zaręczyny hr. Edwarda Chołonie­
wskiego, e. k /a d ju ta n ta  skrzydłowego, podko­
morzego i majora, z hr. Heleną Dunin Bor o- 
wską, córką ś. p. hr. Włodzimierza, członka 
Izby panów, tajnego radcy i podkomorzego, od­
były się w tych dniach w Budnikach.

— Z Pilzna. Dnia 1 b. m. odbyło się 
tu walne zgromadzenie ochotniczej straży ognio­
wej pod przewodnictwem prezesa p. Tytusa Bu­
dzisz Bujnowskiego w obocności reprezentacji 
miasta i 24 członków straży czynnych. Po z ru­

tynowaniu rachunków okazała się z końcem ro­
ku 1890 nadwyżka w kwocie 172 zł. 48 ct. 
Jeszcze od założenia, t. j. od r. 1875 nie mógł 
zarząd straży ogniowej dojść do tego, aby mógł 
był mieć jakąkolwiek nadwyżkę, a że obecnie 
założonym został z nadwyżki wspomnianej fun­
dusz żela»y straży ogniowej, to jedynie można 
to zawdzięczyć p. Bujnowskiemu, prezeso­
wi tejże straży, który nie szczędzi trudów 
i mozołów nad podźwignięciem tejże stra­
ży tak w kierunku materyalnym jak i mo­
ralnym. To też wszyscy na wainem zgroma­
dzeniu obecni wybrali p. Bujnowskiego na dal­
sze trzechlecie prezesem tutejszej straży ognio­
wej, a nie mogąc w inny sposób okazać uzna­
nia wdzięczności dla niego, który jako prezes 
straży ogniowej, burmistrz miasta i notaryusz 
dał dowody energii, zamianowali p. Bujnow­
skiego honorowym członkiem ochotniczej stra­
ży ogniowej w Pilznie.

— Sprawa o Wiśniowiec W r. 1872, 
rozległe dobra Włodzimierza hr. Platera, Wi- 
śniowiec, w pow. Krzemienieckim gub. Wołyń­
skiej, wystawiono na licytacyę za długi prywa­
tne około 112.000 rubli. Szacunek ziemi przy 
wystawieniu majątku na sprzedaż był niezmier­
nie niski, gdyż wynosił zaledwie 9 rnbli 35 
kop. za dziesięcinę. Hr. Plater protestował prze­
ciwko tak niskiemu szacunkowi: protest ten o- 
parł się o senat. Nim jednakże nastąpiło roz­
strzygnięcie, Wiśniowiec sprzedano za 270.000 
rubli p. Tollemu, mieszkańcowi Kijowa. Izba 
sądowa w Kijowie sprzedaż tę zatwierdziła. Hr. 
Plater wówczas podał odpowiednią prośbę, i 
sprawa przeszła do rady państwa, gdzie jednak 
zapadła dla hr. Platera decyzya nieprzychylna. 
Wówczas hr. Platter wystąpił raz jeszcze przed 
kijowską izbę sądową, domagając się unieważ­
nienia sprzedaży Wiśniowca. Izba sądowa, o- 
szacowawszy dokładnie rozległe dobra, pałac i 
t. d., doszła do przekonania, że wartość ich do­
sięga w istocie 1,500.000 rubli, sprzedaż Wi­
śniowca unieważniła i ponowne oszacowanie 
dóbr poleciła. Adwokat Gerard, w imieniu p. 
Tollego, wniósł skargę kasacyjną do senatu, 
który wyrok izby uchylił i przesłał sprawę dla 
osądzenia do innego departamentu. Tym razem 
izba sądowa kijowska, w myśl motywów sena­
tu, skargę hr. Platera pozostawiła Dez skutku. 
Hr. Plater wniósł ponownie kasacyę, lecz senat 
decyzyę izby zatwierdził, na mocy czego Wi­
śniowiec przeszedł ostatecznie do rąk spadko­
bierców p. Tollego.

— Pomiędzy zabitymi w kopalni Gel­
senkirchen górnikami, znajdują się, jak donosi 
Wiarus, następujący Polacy: Bogumił Klapka, 
W. Objedziński, W. Dąbrowski, Aug. Cezielski, 
Fryderyk Marumułła, Michał Jasiński, G. Stro­
cki, Józef Skrzypek, D. Bzolla i Gustaw Gra­
bowski.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct. w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Notatki i i t s M o - a r t y s t m i
Kepertoar teatralny. Dziś, we czwar­

tek po raz drugi _ „Tola", sztuka w 3 aktach 
Aurelego Urbańskiego. — Jutro, w piątek, „Tra- 
viata“, występ pani Stromfeld-Klamżyńskiej i p. 
Warmutha.

Pani Klamżyńska uproszona przez dyrek- 
cyę, pozostaje jeszcze na trzy występy. Śpiewać 
będzie w piątek w „Traviacie“, w niedzielę w 
„Fauście" i. we wtorek w „Hugenotach".

Dla dogodzenia życzeniom publiczności, 
odłożyła dyrekeya pierwsze przedstawienie we­
sołego wodewilu „Zona papy" z piątku na so­
botę, z drugiej zaś strony pragnąc, ażeby i naj­
szersze koła mogły się cieszyć pięknym, śpie­
wem znakomitej śpiewaczki, postanowiła dać te 
trzy nieodwołalnie ostatnie przedstawienia po 
zwykłych cenach operowych.

Obok pani Klamżyńskiej będzie śpiewać 
p. Warmuth. — W chwilowej nieobecności p. 
Chodakowskiego, odśpiewa barytonowe partye 
znany szerszej publiczności lwowianin, p. Bor­
kowski.

O braz M a lcz ew sk ieg o  nadszedł do 
Krakowa na Wystawę Sztuk pięknych. Jest to 
nowa etapa, uowa stacya na tej drodze krzyżo­
wej, którą od przeszło pół wieku odbywa na 
Sybir trzecie już z rzędu pokolenie. W kance- 
laryi rossyjskiego komisarza, który z papierosem 
w ustach najspokojniej pióro zacina, leżą poko­
tem na podłodze, zbite w jedną masę, wycień­
czone moralnem i fizycznem cierpieniem posta­
cie wygnańców, którym nawet podczas chwilo­
wego wypoczynku nie przestaje grozić ostrze 
błyszczącego bagnetu. „Zawsze to samo" na­
zwał autor ten nowy swój obraz.



A

T E A T R U
(„Tola“, sztuka w 3 aktach przez Aurelego Ur­
bańskiego, przedstawiona po raz pierwszy na 

scenie lwowskiej dnia 3 lutego).

Dla czego Kwiryn Szelawa, człowiek 
głęboko ukształcony, i również głęboko czu­
jący, znamienity artysta, ożenił się z Tolą — 
„artystką11 baletu, córką powszechnie znanej 
pani Czuczyłowej, siostrzenicą równie powsze­
chnie znanej „cioci Zeflrek11, siostrą kandy­
data do „robót publicznych11 pod policyjnym 
nadzorem — Nicefora, „Cefciem11 zwanego?.. 
Dla czego się ożenił? — Bo mu się zdawało, 
że on to nieszczęśliwe dziecko, zrodzone i wy­
rosłe w zatrutej atmosferze występku, potrafi 
ocalić, że je wydźwignąć zdoła z tej jaskini 
łotrów, w jaką los rzucił Tolę — taką piękną, 
taką niewinną, taką nieświadomą... Złudze­
nie ! Nic czystego nie wychodzi z tej plugawej 
nory, kędy mama Czuczyłowa, ciocia Zeflrek i 
brat Cefcio układają plany, jakby najkorzystniej 
wyzyskać ten skarb, jaki piękność Toli przed­
stawia. Niewinną ona jest i nieświadomą — 
sądzisz? Ślepy jesteś, Kwirynie Szelawo! 
tak bardzo ślepy, że ci takim być nie wolno 
w wieku, w którym Zola i jego naśladowcy 
pracują usilnie nad ujawnieniem wszelakich 
brudów ludzkości. Mówi ci to nawet zacny 
twój przyjaciel, literat Zwarycz — a ty mu 
nie wierzysz! Któż „ci winien! Pozwoliłeś by 
chwila uniesienia rozstrzygała o twoim losie — 
nie żalże się nie męsko, ani rozpaczaj, ani 
szalej, ani morduj, wówczas, gdy pierzchną 
ideały wymarzone a zimna rzeczywistość, cię 
otoczy.... gdy w umyśle Toli zobaczysz pustkę, 
w jej sercu zgniłiznę dziedziczną, na jej 
ustach cyniczny uśmiech, w jej wzroku po­
żądanie użycia.... Wszak ona od kolebki o 
takiem tylko użyciu słyszała — wszak ona 
nie wyrzeknie się swoich, nie zapomni o tych 
pieszczotach matczynych, z któremi razem do 
jej młodocianego uszka wnikały obietnice 
różne, i projekta i plany łatwego życia ko­
sztem tego, co ludzie nazywają cnotą! Przy­
patrz się ' dobrze tej twojej Toli, Kwirynie 
Szelawo, — przypatrz się jej nawet w tej 
chwili, gdy się chroni pod twoją opiekę, aby 
uniknąć niecnej zasadzki, którą jej gotują 
matka własna i ciocia Zeflrek w spisku z bra­
ciszkiem Cefciem....

Okropna to scena, w której autor nie 
szczędził widzowi żadnego wyrazu , żadnego 
odcienia moralnej szkarady. Tola, przerażona, 
bo jeszcze nieświadoma życia, szuka ochrony 
przed własną matką, — ona nie chce być 
sprzedaną bez własnej woli, wstrętnemu ba­
ronowi Krongold.... ją może pociągają w tej 
chwili czarne, pełne blasku i uczucia oczy 
Szelawy.... To przerażenie dziewczęcia, ten jej 
wstręt niemal bezwiedny, ta jej nieświado­
mość trwożna, raczej niż cnota — bo tej w 
duszy jej nie ma, — unoszą Szelawę. Staje 
między Tolą a jej rodziną i ocala ją kosztem 
własnego życia, własnego szczęścia, — nie 
mając żadnej rękojmi, że przyniesie szczęście 
ocalonej chwilowo, nie przewidując, że tym 
czynem, który mu się wydaje bohatersko- 
szlachetnym, gotuje sobie hańbę, a Toli — 
śmierć tragiczną.

Zniżył się Szelawa ku Toli, — ale nie 
powiada nam autor, czy pochylając się ku tej 
przepaści zepsucia, aby z niej Tolę wydźwi­
gnąć, czy podając jej czystą, szlachetną swą 
rękę do ślubu, Szelawa przyniósł jej oprócz 
swego nazwiska tę siłę moralną, któraby ją 
mogła uszlachetnić, wykształcić, rozjaśnić 
umysł a oczyścić duszę. Zdaje się, że ta siła 
okazała się za słabą, że jeśli były jakie usi­
łowania, to spełzły na niczem, bo oto w dru­
giej odsłonie widzimy Tolę gorszą niż była 
przed rokiem. Widzimy ją matką, bez macie­
rzyńskich uczuć, widzimy ją żoną, zuudzoną 
miłością męża, pragnącą żyć i używać, goto­
wą pójść za radami matki, ciotki Zeźirka i 
brata Cefcia, — słowem, widzimy, że to nowe 
otoczenie, nowe życie, obudziło, zamiast przy­
głuszyć, wszystkie instynkta z gruntu złej 
natury. Tola się nudzi śmiertelnie, macierzyń­
stwo ją nuży, mąż stał się obojętnym, a 
wstrętną zacna siostra Szelawy, Weronika, 
która opiekuje się opuszczonem dzieckiem 
brata a żonie jego ośmiela się czasem łagodne 
słowo prawdy powiedzieć. Napróżno! Tola 
językiem zasłyszanym z lat dzieciństwa, bru­
talnie odpowiada Weronice i zacnemu Zwa- 
ryczowi, szydzi z ich słów i z ich wzajemnej 
miłości, która te dwie szlachetne dusze łączy.

I dzieje się to, co w takiej sytuacyi stać 
się musiało. W nieobecności Szelawy przy­
bywa do jego domu matka Toli, ciocia Zefi­
rek i brat Cefcio. Zaczyna się zabawa. Bu­
telka rumu ożywia towarzystwo, Cefcio pory­
wa gitarę — a Tola, zrzuca krępującą ją 
strojną sukienkę i w negliżu, przypominają­
cym jej nieokiełznaną swobodę dzieciństwa, 
rozpoczyna taniec.... Na tę scenę wchodzi 
Szelawa i Zwarycz, który zasłoniwszy Tolę 
przed doraźną karą pięści oburzonego męża, 
w sposób dość sumaryczny pozbywa się dy­
styngowanej familii, a następnie doradza przy­
jacielowi, by póki czas ratował siebie i żonę, 
wywożąc ją co rychlej i jak najdalej....

Ale Tola wyjeżdżać nie chce —• to jest 
nie chce jechać z mężem. Bo ona odtąd z kim 
innym podróżować będzie strojna, swobodna, 
otoczona pozorami bogactwa, i żyć będzie hu­
cznie w tej upajającej atmosferze zepsucia, 
za którą tęskni. — Ale na rolę pani Szela- 
winy, rolę skromną i cichą nie zgodzi się 
nigdy.

Tola ucieka a Szelawa snuje się odtąd 
jak cień człowieka, z żalem niepokonanym w 
duszy z tęsknotą i nienawiścią posuniętą — 
aż do szaleństwa.

We wspaniałych salonach zagraniczne­
go hotelu, odnajduje wreszcie ten oszalały 
desperat swoje Tolę. Jest tam ona w towa­
rzystwie bankrutującego „króla nafciarzy11 
Dzierżwy, którego gotowa opuścić dla kroci 
starego Papuciewicza , lecz w chwili dobija­
nia targu, zjawia się przed nią — mąż, osza­
lały z bólu i rozpaczy. Żąda on od niej, aby 
dla przyszłości ich dziecka, jedynej córki, 
zmieniła nazwisko i nie wracała nigdy do 
kraju, — Tola odmawia. Wówczas Szelawa 
rzuca się na mą i truciznę dla siebie przy­
gotowaną w kieliszku szampana, wlewa jej 
przemocą w usta ... Tola um iera, oświadcza­
jąc, że sama sobie odebrała życie — ale tych 
słów, zdradzających skruchę i chęć poświęce­
nia się dla m ęża, — Szelawa nierozumie ; 
stracił bowiem zmysły i wybucha śmiechem 
bezmyślnym, który brzmi przerażająco, gdy 
kurtyna zwolna spada, i zasłania wreszcie ten 
obraz przed oczyma widza....

O ile było rzeczą możebną, przytoczy­
łem treść utworu, w którym śmiałą tezę au­
tor przeprowadził jeszcze śmielszemi środka­
mi. Nie mezalians krwi, ale niedobrany zwią­
zek serc i umysłów ilustrował Aureli Urbański 
obrazem, w którym nie szczędził barw jaskra­
wych. Począwszy od języka, a raczej „żargo- 
nu“, którym mówią mama Czuczyłowa i ciocia 
Zeflrek i "brat Cefcio, aż do takich sytuacyj, 
jak ohydne targi w akcie pierwszym, jak ta­
niec Toli w drugiej odsłonie , .jak wreszcie 
targ najszkaradniejszy, wstrętny, Papuciewi­
cza i „jasnej pani“ w akcie ostatnim — 
wszystko w tym utworze uderza jaskrawością. 
Znamy targ ohydny w „Honorze11 Sudermana, 
niektóre sytuacye podobne spotykamy w 
„Odecie11, a mąż zabija żonę sztyletem w 
„Sprawie Clemenceau11 — dla podobnych po­
wodów,— ale w żadnym z tych utworów bar­
wy nie rzucają się tak w oczy. Czy ta ja­
skrawość była potrzebną dla udowodnienia 
tezy ? — Wątpimy. A zresztą jakaż to 
teza? Teorya moralnej dziedziczności — po­
sunięta prawie do fatalizmu. Źe są natury z 
gruntu złe, które się naprawić nie dadzą, to 
pewna. Al e , że z drugiej strony wpływ 
szczerego uczucia, rozumny kierunek mężczy­
zny — mogą najskuteczniej podziałać i nie­
raz działają, to przecież rzecz, która również 
dowodów nie potrzebuje, bo co krok spotyka­
my stwierdzenie tego faktu w życiu. Dla 
czego Szelawa nie mógł być szczęśliwy? -  
dla czego się zawiódł? — przyczyna jasna. 
W przystępie uniesienia uczynił krok fałszy­
wy — bez przygotowania wziął za żonę 
dziewczynę, która poślubiając go miała jedy­
nie to na myśli, — że będzie mężatką, że jej 
iune rówieśnice zazdrościć będą. (Koniec 
pierwszej odsłony).

A więc na tak płytkim gruncie budo­
wał gmach swego szczęścia! Cóż dziwnego, 
że się zawiódł ?... Drugi akt zaczyna się w 
rok po ślubie. Brakuje więc widzowi do osą­
dzenia sytuacyi, obrazu starań Szelawy, celem 
podniesienia moralnego żony ku sobie. Źe 
ktoś zdobył się na to, iż poślubił aktorkę 
tego rodzaju co Tola — to jeszcze nie dosyć. 
Poślubił ją, bo kochał — bo szukał własnej 
rozkoszy w tem uczuciu — ale czy na grun­
cie tej miłości starał się o umoralnienie du­
szy, umysłu i pojęć poślubionej kobiety — 
nie wiemy.... A przecież to rzecz główna, ko 
fundament szczęścia.... Jeśli się nie starał, 
albo starał się niezręcznie — to jego wina. 
Wziął na swoję odpowiedzialność dolę kobie­
ty, skłonnej do złego, ale jeszcze nie złej; 
wziął materyał trudny, ale* nie niemożebny 
do ukształcenia, — nie umiał ukształcić, — 
sam w inien! A w obec tego scena końcowa 
przedstawia się nam nie jako akt sprawiedli­
wości, lecz akt zemsty okrutnej, temsroższej, 
źe Tola umierając przebacza katowi swemu i 
chroni go od sprawiedliwości ludzkiej okrzy­
kiem : dobrowolnie ginę! —

Paradoksem jest bezwątpienia teza „Da­
my karaeliowej11 — ale paradoksem, któremu 
odpowiada sympatycznie uczucie ludzkie. Ła­
twiej jest przypuścić i przypuszczać jest 
lepiej, że złe natury uszlachetniają się przez 
miłość prawdziwą, niż, na podstawie pewnycn 
faktów, dochodzić do _ wniosku, że zepsute na­
tury muszą zepsutemi zginąć, i że nie wolno 
szlachetnym zbliżać się do wykolejonych mo­
ralnie pod grozą końca Szelawy! Lekkomyśl­
nym był Szelawa, gdy się żenił, słabym był w 
pożyciu małżeńskiem, więc za lekkomyślność 
i słabość zapłacił szczęściem życia — to zawsze 
tyle tylko kosztuje....

Tola pomimo całego swego zepsucia, 
jest w oczach naszych zawsze tylko ofiarą, 
która najokropniej zapłaciła za winy nie 
swoje — za winy otoczenia swego, które ją 
zepsuło, za winę męża, który ją ku sobie pod­
niósł małżeństwem a nie dźwignął moral­

nie. — Jeżeli prawdą jest, że w każdej zbro­
dni należy szukać ręki kobiecej, to niewątpli­
wą również jest prawdą, że winowajcą osta­
tecznego upadku kobiety jest zawsze mężczy­
zna, — że silne jego ram ię, szlachetna jego 
miłość i rozum , każdą kobietę — to reguła 
ogólna — podźwiguąć i utrzymać mogą. Wy­
jątki są — zaprzeczyć trudno i taki to wy­
jątek ilustrował Aureli Urbański w swoim 
dramacie, z całą śmiałością i siłą swego ta­
lentu. Są w tej sztuce sceny i sytuacye peł­
ne dramatycznego nastroju, — są charaktery 
rysowane śmiało i na podstawie ścisłych ob- 
serwacyj, — znać pióro nawykłe do kreśle­
nia szerokich obrazów, jest dużo uczucia — 
jeszcze więcej goryczy i smutku.

Jaskrawy obraz Toli i jej rodziny zła­
godził poniekąd autor przeciwstawieniem ta­
kich charakterów jak Zwarycz i Weronika. 
Siostra Szelawy, z pod wiejskiej strzechy do­
mu rodziców wyniosła tradycye święte ; z za­
cnego gniazda wyszła ta istota pełna poświę­
cenia i szlachetnych uczuć. Ładna niewątpli­
wie postać, — aie promienie jej cnoty gasną 
w obec barw jaskrawych, które pociągają mi­
mowolnie oko widza ku Toli, Czuczyłowej, 
Zefirkowej i Cefciowi....

Wszyscy artyści występujący w tym dra­
macie wywiązali się poprawnie ze swego za­
dania. W tytułowej roli pani Kwiecińska 
miała doskonałe chwile; znać było usilną 
pracę aby odpowiedzieć trudnej roli — praca 
nie była daremną. Winszujemy szczerze ar­
tystce postępów, które przedewszystkiem wi­
dzimy w wyrazie twarzy, ruchach i dokła- 
dnem obmyśleniu całości. Nad głosem praca 
trudniejsza, ale i tu jest postęp widoczny. 
Doskonałą, w calem znaczeniu doskonałą, była 
pani. Gostyńska jako mama Czuczyłowa, — 
jest to nieporównana artystka, której pracy i 
zdolnościom należy się bezwarunkowe uzna­
nie. Pani Gennan jako ciocia Zeflrek była 
również wyborną a ucharakteryzowanyro był 
typowo i grał dobrze pan Walewski w roli 
brata Cefcia. Pan Woleński jako Szelawa, p. 
Chmieliński w w roli literata Zwarycza, pp. 
Fiszer i Trapszo w charakterystycznych rolach 
barona Krongolda i Goga, p. Szobert jako Pa- 
puciewicz, grali bez zarzutu. Pan Hierowski 
był bankrutującym Dzierżwą -— mówił je­
szcze niewyraźnie] niż zwykle; a panna Cze- 
chowiczówna, jako primadonna operetki; prze­
mówiła słów kilka takim przenikliwo-niemi- 
łym głosem, że ztąd można brać miarę o jej 
wrodzonym talencie do — spiewm. P. Milewski 
jako tragik miał także do powiedzenia kilka 
słów tylko, ale wygłosił .je doskonale —- miał 
tragiczny gest i głos głęboki, pełen goryczy, 
zapoznanego artysty.

I t a d a  m i a s t a  L w o w a .

Hurtowa teatru we Lwowie.
('Posiedzenie z dnia 4 lutego).

W obec bardzo licznego kompletu ra­
dnych zagaił przewodniczący, p. prezydent 
Mochnacki, posiedzenie o godz. 7 wieczorem, 
przystępując wprost do jedynej sprawy na po­
rządku dziennym, t. j. budowy nowego teatru 
we Lwowie, i udzielając przedewsz.ystkiem 
głosu referentowi sekeyi budowniczej' p. Ja­
nowskiemu.

Referent zaczął od przedstawienia „prio- 
rów“ t. j. od r. 1884, w którym wybrano w 
Kadzie komitet teatralny dla zastanowienia 
się nad budową nowego teatru. Dokowania 
komitetu nawiązane z Wydziałem, nie odnio­
sły żadnego skutku, ponieważ Wydział kra­
jowy oświadczył, że nie widzi żadnej pod­
stawy do wchodzenia w układy z miastem, 
poczem sprawa zostawała w zawieszeniu aż 
do objęcia rządów kraju przez J. E. Na­
miestnika, Kazimierza hr. Badeniego, który 
w obec reprezentacyi miejskiej oświadczył, 
że władza, po wygaśnięciu przywileju hr. Skarb­
ka nie zezwoli na dalszą egzystencyę teatru, 
w starym i niezupełnie bezpiecznym budynku.

Keferent wyraził jednak przekonanie, że 
na wypadek, gdyby nie udało się w oznaczo­
nym terminie nowego budynku wystawić, wła­
dza nie zechce pozbawiać miasta stołecznego 
przytułku dla sceny. Z kolei przeszedł mówca 
w świeżej pamięci członków Kady będące 
fazy, przez jakie sprawa przechodziła. A więc: 
podzielenie się komitetu teatralnego na sub- 
komitety: budowniczy i finansowy, propozy- 
cye co do 16 rozmaitych placów we Lwowie 
pod budowę teatru stosownych, następnie kwe- 
styę koraasacyi gruntów na placu Halickim 
i obszerne dyskusye, jakie się w tej mierze 
toczyły w pełnym komitecie. Ostatecznie, jak 
wiadomo, myśl budowy teatru na placu Ha­
lickim upadła, skutkiem stanowczego oświad­
czenia Kządu, że na warunkach przez gminę 
proponowanych na zamianę i komasacyę 
gruntów zgodzić się nie może. Sprawa 
znowu utknęła, i dopiero znana odezwa 
Wydziału krajowego z przed miesiąca, na 
nowo ją poruszyła. Keferent cofając się w 
przeszłość, odczytał opinię komitetu technicz­
nego, który w swoim czasie zalecał dwa miej­
sca pod budowę teatru: ogród Miejski i plac 
Gołuchowskich (naprzeciw dzisiejszego teatru). 
Zarazem wykazywał komitet zalety i wady

tych miejsc. Za ogrodem przemawiała abso­
lutna bezkosztowność gruntu, światło i po­
wietrze; — przeciw zaś: wadliwość budynku 
pod względem architektonicznym, uszczuple­
nie ogrodu, zniszczenie wegetacyi na prze­
strzeni około 8000 metr. kwadr, wreszcie 
parcie wody t. zw. podskórnej, któraby utru­
dniła roboty około fundamentów. Za placem 
Gołuchowskich przemawiała stosunkowa ta­
niość miejsca, bo tylko na przełożenie koryta 
Połtwi z pod placu potrzebaby wydać około
31.000 zł.; dobre położenie teatru w środku 
miasta, korzystny prospekt od Wałów hetmań­
skich ; — przeciw zaś: nie korzystne położenie, 
ze względu na sąsiedztwo starego teatru, oto­
czenie szpetnemi ruderami, które nierychło 
ustąpią, zniszczenie roślinności na placu 
Gołuchowskich, skąpo przypływające i złe po­
wietrze, wreszcie potrzeba zburzenia studni, 
która około 7000 zł. kosztowała. Wreszcie 
była propozycya miejsca u wylotu Wałów het­
mańskich, pod względem kosztów nie o wiele 
droższego od placu Gołuchowskich; różnica 
w tem, że przełożenie Koryta Pełtwi tutaj ko­
sztowałoby nieco więcej. Dodać należy, iż ko­
mitet przyjął zasadę, że za miejsce gmina abso­
lutnie nic płacić nie powinna. Otćż teraz 
sekcya budowuicza ponownie się w tych pro- 
pozycyach rozpatrywała, i po wyczerpujących 
naradach wspólnych z sekcyą II, podczas któ­
rych poruszono także sprawę ukrajowienia 
teatru, postanowiła sekcya przedłożyć Radzie 
do zatwierdzenia następującą dyrektywę dla 
delegatów miejskich z Wydziałem krajowym, 
rokować mających:

Gmina m. Lwowa ofiaruje na cel bu­
dowy teatru we Lwowie kwotę 550.000 złr 
t. j. plac wartości 300.000 zł. i 250.000 na 
koszta budowy i zastrzega, że na wypadek, 
gdyby teatr nowy miał kiedykolwiek być od­
dany scenie niepolskiej, kraj zobowiązuje się 
zwrócić gminie koszta w sumie 550.000 zł.

W kwestyi miejsca oświadczyła się 
sekcya 8 głosami przeciw 7 za Wałami he­
tmańskiemu

Z kolei przedstawił p. S c h a y e r. jako 
referent sekcyi finansowej wnioski następu- 
jące :

1) Dążyć należy do tego, aby teatr mógł 
być wzniesiony kosztem kraju. — 2) Gmina 
m. Lwowa przyczyni się do budowy kwotą
550.000 z ł.; w sumę tę wliczona jest i war­
tość placu oddanego pod budowę teatru. — 
3) Kwotę wydaną przez gminę miasta Lwowa 
ma kraj gminie zwrócić, w razie gdyby sku­
tkiem jakichś zmian teatr ten przestał być 
teatrem polskim. — 4) Gdyby kraj teatru bu­
dować nie chciał, to należy od Wydziału kra­
jowego żądać, aby do budowy teatru przy­
czynił się co najmniej pokryciem trzeciej czę­
ści kosztów budowy. — 5) Subwencya kra­
jowa ma być wypłaconą w gotówce a nie w 
formie renty rocznej.

Wnioski więc obu sekcyj w zasadzie nie 
różnią się, podczas jednak gdy referent sek­
cyi budowniczej w przemowie swej położył 
nacisk przedewszystkiem na plac Gołuchowskich 
lub Wały hetmańskie, jako miejsca pod teatr 
stosowne, referent sekcyi finansowej zalecał 
Ogród miejski. Wykazywał mianowicie, że 
według planu budowy teatru w dolnej części 
ogrodu, przy ul. Kraszewskiego i Słowackiego, 
gdzie z dwóch stron dostęp dla pieszych i dla 
pojazdów byłby już z natury, sytuacyi bardzo 
wygodny, potrzebaby tylko bardzo niewiele 
miejsca z ogrodu zebrać pod teatr. Natomiast 
krytykował referent plac Gołuchowskich, gdzie 
z powodu bliskości Pełtwi teatr byłby tak 
samo niekorzystnie położony jak dzisiejszy, w 
którym panują wyziewy niezdrowe. Według 
nowego systemu budowy teatrów, muszą one 
posiadać taką samą głębokość jaką mają wy­
sokość, więc fundamenta teatru leżałyby o 
wiele uiżej od zwierciadła wody w Pełtwi. 
Wskazał mówca także, iż włazie zamknięcia 
Wałów hetmańskich nowym teatrem unie­
możliwiłoby się otwarcie zamierzonego prze­
dłużenia Wałów aż do placu Solskiego i stare 
rudery, jak dotąd, pozostałyby nadal po za 
teatrem szpecąc miasto i trując je wyzie­
wami. Wreszcie jest propozycya budowy te­
atru letniego w Ogrodzie miejskim; otoż część 
ogrodu potrzeba tak czy tak pod teatr odstą­
pić; niechże więc tam stanie teatr wielki.

Nad wnioskami sekcyi otworzył p. pre­
zydent dyskusyę.

Rad. Ke w a k o w i c z  zaznaczył na wstę­
pie, że kwestya ukrajowienia teatru powinna 
stać na drugim planie, a w tym względzie 
należałoby znowu odróżnić utrzymywanie sce­
ny od utrzymywania gmachu; to ostatnie, zda­
niem mówcy, powinno należeć do gminy. Na­
leżałoby także zbadać, czy nie dałoby się 
Kządu pociągnąć do udziału w kosztach bu­
dowy. W kwestyi miejsca mówca zakłada 
protest przeciw niszczeniu Ogrodu miejskie­
go, który gmina w swoim czasie, (w r. 18^5) 
za wpływem ś. p. Namiestnika Agenora hr. 
Gołuchowskiego nabyła bardzo tanim kosztem, 
lecz z obowiązkiem utrzymywania go „im gu- 
ten i md angenehmen Zustande11 na użytek pu­
bliczny. Z biegiem czasu uszczupliła gmina i 
tak już ogród ten nieco, lecz za to poczyniła 
znaczne wkłady, około 100.000 złr. na jego 
podniesienie. Mówca oświadczył się za budo­
wą teatru na placu Gołuchowskich, lub na 
Wałach Hetmańskich, zwracając jednak u­
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wagę , że w tym ostatnim razie byłyby ko­
szta większe, ponieważ przełożenie koryta >eł- 
twi zacząćby należało dość od teatru daleko, 
ażeby uniknąć niebezpieczeństwa pęknięcia 
sklepienia w razie wielkiego przyboru wody. 
W końcu zaproponował mówca imienne gło­
sowanie nad propozycyami co do miejsca.

Z kolei zabrał głos rad. dr. K r ó w -  
c z y ń s k i ,  który z ubolewaniem zaznaczył, 
że w sprawie tej nie pytano o zdanie sekcyi 
sanitarnej i bezpieczeństwa publicznego. — 
Yzględy sanitarne i bezpieczeństwa grają tu 
bardzo ważną rolę. Sekcya więc wspomniana 
nogłaby tu jedynie dać opinię, czy lepiej by- 
bby, ażeby teatr stanął obok cuchnącej Peł- 
;’w i. czy też na wilgotnym gruncie w Ogro­
dzie. M^wca zakończył prośbą, ażeby sprawę 
odesłano do sekcyi sanitarnej z poleceniem, 
ażeby na następnem posiedzeniu opinię swą 
przedłożyła, dodając, że gdyby Rada postano­
wiła inaczej , członkowie sekcyi złożą swoje 
mandaty.

Ead. p. D u n ie  w ic  z był również za 
odroczeniem, w celu bliższego rozpatrzenia 
się szczegółowego w proponowanych miej­
scach

Eadni pp. dr. Byk. dr. Schaff i Jonasz, 
jakkolwiek nie uznawali potrzeby badania 
sprawy przez sekcyę sanitarną , przecież ze 
względu iż dr. Erówczyński postawił kwestyę 
niejako „na ostrzu miecza11, zgodzili się na żą­
danie dr. Krówczyńskiego. Ead. p. Jonasz po­
stawił formalny wniosek odraczający, który 
też po Krótkiem przemówieniu referenta p. 
Janowskiego, jednomyślnie przyjęty został.

T a r g  z b o i o w y . * )
Dnia 5 lutego 1891.

Lwów, pszenica 7' — do 8" 15, żyto
5-80 do 6’35, jęczmień 6-— do 6-75, owies
6 -_  do 6-40, rzepak — •— do — , groch 
6-20 do 9-75, wyka — do — , lnianka 
—■— do —•— , koniczyna czerwona 42'— do 
52-—, biała — do — , szwedzka —•—

T a rn o p o l, pszenica 7‘— do 7-85, żyto 
575 do 6'20, jęczmień 525 do 7-—, owies
5-90 do 6-20, groch 6‘ -  do9’—, wyka — 
do — , rzepak — do —•—, lnianka —• — 
do —•—, koniczyna czerwona 42 — do 52'—, 
biała — ■— do —■—. szwedzka —■ — do —•—.

Podwołoczyska, pszenica 670 do 7-35, 
żyto 5-60 do 5'85, jęczmień 4'8ó do 6-50, owies 
5‘30 do 5-75, groch 6'— do8’50, wyka—•- 
do — •—, rzepak -  •— do —•— , lnianka —■— 
'do —■—, koniczyna czerwona 45’— do 51’—, 
biała — do —■—, szwedzka — do —•—.

Jarosław, pszenica 7 10 do 8’30, żyto 
fi-— do 6-45, jęczmień 5-75 do 7-25, owies
6-— do 6‘50, groch 6 '30do9‘75, wyka — ■ 
do —‘—, rzepak — do — ■—, lnianka — 
do — •—, koniczyna czerwona 45* — do 521—, 
biała —•— do —•—, szwedzka —•— do —*—.

Wszystko za 100 kilo wtto bez worka.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr, 

loco Lwów — •— do —•— zł.
C h m i e l  —-— do—•— zł. za 56 kilo, 

loco Lwów, nominalnie.
Usposobienie więcej ożywione. Euch 

handlawy zaczyna się ożywiać. Za pszenicą 
popyt dość znaczny.

*) Przedruk wybroniony.

OSTATNIA POCZTA

{Krajowa komisya dla spraw rolniczych.)
(§) Dziś przed południem odbyło się 

w gmachu sejmowym pierwsze posiedzenie 
&rajowej komisyi dla spraw rolniczych, usta­
nowionej przez Sejm, jako fachowy organ 
doradczy Wydziału krajowego, we wszystkich 
jego czynnościach, mających na celu ochronę, 
tudzież prawidłowy rozwój wszelkich gałęzi 
gospodarstwa wiejskiego i przemysłu rolni­
czego, zwłaszcza zaś podnoszenie i rozszerza­
cie gospodarczej wiedzy.

Obradom przewodniczył Marszałek kra­
jowy, książę Eustachy S a n g u s z k o .  Obecni 
byli członkowie komisyi, pp. delegaci Towa­
rzystwa gospodarczego lwowskiego: Stan. hra­
bia S t a d n i c k i ,  Jan Br  a f e r .  Tadeusz 
L a n g e ;  delegaci Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego: Stanisław H o m o l a c z ,  Wła­
dysław S t r u s z k i e w i c z  i Karol C z e c z ;  
delegat Towarzystwa Kółek rolniczych: Bole­
sław A u g u s t y n o w i c z ;  dwaj członkowie 
w yaziału krajowego: dr. Józef W ere-
s Zc zyń ski  1 Tadeusz E o m a n o w i c z ;  
Pzłońkowię powołani przez Wydział krajowy: 
Stanisław P o l a n o w s k i ,  Hipolit Bo h d a n ,  
* o ł o w k i « w i c z  Emil i dr. Piotr G r o s s 5

Delegat Towarzystwa leśnego, Eoman 
hrabia P o t o c k i ,  usprawiedliwił swą nieo­
becność.

Przewodniczący ks. S a n g u s z k o  powi­
tał i podziękował członkom komisyi za przy­
bycie na posiedzenie.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
wyboru czterech członków, przybrać się ma­
jących przez komisyę.

Wybrani zostali pp .: książę Adam S a- 
p i e h a , JE. Jan hr. T a r n o w s k i ,  dr. Ta­
deusz P i ł a t  i Aleksander Go s t k o ws k i .

Wybór wice-prezesów odroczono do na­
stępnego pełnego posiedzenia komisyi.

Jako następny punkt porządku dzienne­
go był wybór stałej sekcyi z 7 członków, 
której zadaniem ma być przygotowywanie 
przedmiotów obrad dla pełnej komisyi, roz­
dział referatów, i załatwianie spraw, nie- 
cierpiących zwłoki.

Na wniosek pp. dr. Wereszczyńskiego 
i Eomanowicza przystąpiono do wyboru sek­
cyi prowizorycznej z 5 członków, która do­
piero na następnem posiedzeniu pełnej komi­
syi zostanie uzupełnioną jeszcze 2 członkami.

Wybrani zostali p p .: Stan. hr. S t a ­
d n i c k i ,  Tadeusz L a n g e ,  Hipolit Bo h ­
d a n ,  Stanisław Po l a n o  w s k i  i dr. Tadeusz 
P i ł a t .

Członek Wydziału krajowego, p. Ro- 
m a n o w i c z ,  podał do wiadomości komisyi 
te sprawy , w których komisya wypowiedzieć 
ma swą opinię. Sekcya, wybrana na dzisiej- 
szem posiedzeniu, ma sprawy te rozpatrzeć i 
wygotować wnjoski na następne pełne po­
siedzenie komisyi , które odbędzie się w 
marcu b. r.

Sekcya zbierze się na pierwsze posie­
dzenie jutro po południu.

Na tern zakończono posiedzenie, Które 
trwało od godziny 10 do 1 w południe.

Sejm uchwalił na ostatniej sesyi na 
wniosek p. Niedzielskiego i towarzyszy we­
zwanie do Wydziału kraj., by tenże zajął się 
wypracowaniem statutu organizacyjnego dla 
autonomicznych urzędników powiatowych. Wy­
dział krajowy w wykonaniu tego polecenia, 
zażądał obecnie opinii wydziałów powiatowych 
w tej sprawie.

Na j j .  P a n i  przybyła dnia 3 b. m. 
w ścisłem incognito do Monachium. Na dworcu 
koleiowym powitał Jej Ces. Mość poseł austro- 
węgiersai hr. Wrede.

Najd. Arcwksiążę F r a n c i s z e k  F e r ­
d y n a n d  d’E s te  udał się wczoraj o godzinie 
w pół do 3 w podróż do Petersburga. Najd. 
Arcyksięciu towarzyszą: Ochmistrz hr. Wurm- 
brand, gen. por. hr. Uexkuell, książęta Hohen- 
lohe i Schwarzenberg. Na dworzec odprowa­
dził Arcyksięcia Najd. Arcyksiążę Karol Lu­
dwik i pożegnał się z nim serdecznie. Jego 
Ces Wysokość miał przybyć dzisiaj o godzinie 
6 rano do Warszawy.

Do ptłaienia służby honorowej przy 
Najd. Arcyksięciu, podczas bytności jego w 
Petersburgu, wy znaczył car generała Rosen- 
baclia i pułkownika Paszkowa.

Najd. Arcyksięstwo Ot t o i Ma r y a  
J ó z e f a  wyjechali przedwczoraj na dłuższy 
pobyt do Abbazyi.

Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie, wydane 
równocześnie z Wiener Ztg., która na czele 
numeru zamieszcza znane Najw. reskrypta 
odnoszące się do dymisyi Ministra dr. Duna­
jewskiego i powołania w jego miejsce szefa 
sekcyi dr. Steinbacha, nie zawierają jeszcze 
ani wzmianki o tern, co zaszło w gabinecie. 
Prywatnie telegrafują z Berlina, iż cała nie- 
nal tamtejsza prasa omawia działalność dr. 

Dunajewskiego z największem uznaniem. Po­
między innemi pisze Bors. Gourr., że tylko 
ustępującemu ministrowi zawdzięcza Austrya 
usunięcie niedoboru. W powodzeniu swojern 
szczęśliwszy od wielu poprzedników, zdołał 
on znakomicie poprawić kredyt państwowy.

Cesarz Wilhelm przyjął zaproszenie na 
obiad u francuskiego ambasadora.

W sprawie t. z. funduszu obrocznego 
pisze berliński korespondent Pol. Corr., że 
biskupi z swemi żądaniami zwrócili sie wprost 
do cesarza, i że ten ich krok ma mieć roz­
strzygające znaczenie przy ponownem roz­
trząsaniu rzeczonej kwestyi.

Wedle listu petersburskiego do Pol. 
Corr., prasa rossyjska nie przestaje omawiać 
sympatycznie wizyty na dworze carskim Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda i widzi 
w niej przyjazny objaw austro-rossyjskich sto­
sunków.

Czytamy w petersburskim Kraju: „Od 
dziesięciu dni bawi w Petersburgu p. Iz wol­
ski, delegat rossyjski przy Watykanie. Z po­
bytem tym wiążą pisma zagraniczne najroz­
maitsze kombinacye. Tych bałamutnych wie­
ści prostować nie* będziemy ; zaznaczymy tyl­

ko, że podług jednozgodnej informaeyi dzien­
ników petersburskich i rzymskich wszystkie 
układy między dyplomacyą rossyjską i Kuryą 
sprowadzają się do nominacyi arcybiskupa 
mohylewskiego na miejsce zmarłego przed 
półtora rokiem księdza Gintowtta. Jako kan­
dydatów na wysoką godność wymieniają: bi­
skupa kujawskiego, księdza Bereśniewicza, re­
ktora akademii duchownej w Petersburgu, 
księdza prałata Simona i ibecnego admini­
stratora archidyecezyi mohylewskiej ks. Dow- 
giełłę. Co się tyczy biskupa Bereśniewicza, 
jednego z najświatlejszych i czci najgodniej­
szych kapłanów, to wiadomo, że już przed 
kilku laty nominacya jego na stolicę metro­
politalną była postanowioną, lecz wówczas 
dostojny pasterz dla względów zdrowia mu­
siał się od niej wymówić11.

Eząd bułgarski zarządził policyjny nadzór 
nad wszystkimi Eossyanami, mieszkającymi 
w Bułgaryi. Zdaje się, że będą wydaleni 
wszyscy, nie mający potrzebnych legitymacyj 
i zajęcia, a zatem liczni agenci panslawisty- 
czni rossyjscy. których dotąd tolerowano.

Skutkiem długiej i uporczywej choroby 
p. Mutkurowa, okazuje się konieczność no­
wego obsadzenia posady ministra wojny. W 
sprawie tej konferował już książę Ferdynand 
ze Stambułowem.

O nowym serbskim ministrze spraw we­
wnętrznych M i ł o s a v l j e v i c u ,  znajduje­
my w dziennikach następujące szczegóły:

Svetozar Miłosavljevic był już w r. 1888 
ministrem w pierwszym radykalnym gabine­
cie i wtedy to dał się poznać jako zdolny 
administrator i człowiek ożywiony poczuciem 
sprawiedliwości. Po abdykacyi króla Milana 
powołano go w charakrerze ministra oświaty 
do drugiego gabinentu radykalnego Gruicza, 
na którem stanowisku pozostawał aż do chwili 
utworzenia rady stanu, której członkiem zo­
stał mianowany. Miłosavljevic jest szwagrem 
prezesa gabinetu Gruicza i podziela w zupeł­
ności jego polityczne przekonania.

W dziennikach paryskich dotychczas nie 
ustały wycieczki przeciw Crispiemu. Figaro 
produkuje własny prawdopodobnie pomysł, 
który przypisuje upadłemu prezesowi gabinetu 
włoskiego. Twierdzi mianowicie, że Crispi 
chcąc kres położyć wydatkom, których nie­
podobna już było Włochom ponosić, pragnął 
wywołać wojnę przez wkroczenie do Tripo- 
lisu. Gdy jednak, dodaje Figaro, plan ten 
potępiono stanowczo w Berlinie i Wiedniu, 
starał się Crispi sam o to, ażeby upadek swój 
przyspieszyć. — Nie koniec na tern , gdyż 
Siecle udaje, że znał nawet plan wyprawy do 
Tripolisu i dla tego rząd francuski dawać 
miał rozkaz eskadrze atlantyckiej, ażeby bez­
zwłocznie odpłynęła do Algieru i była gotową 
uderzyć na Włochów. Dziennik ten kończy 
ostrzeżeniem, że powrót do steru Crispi’ego, 
znaczyłby tyle, co wojna.

Francuska rada ministeryalna zajmowała 
się na ostatniem posiedzeniu budżetem na 
rok 1892, przyczem stwierdzono, że na prze­
prowadzenie nowych ustaw i zrealizowanie 
przyjętych wobec Izby zobowiązań, trzeba bę­
dzie zażądać kredytu uzupełniającego w sumie 
28 milionów franków.

Komisya, zajmująca się zbadaniem pro­
jektu o przedłużeniu przywileju banku Fran- 
cyi, wydała opinię przychylną, z wyjątkiem 
kilku zastrzeżeń co do szczegółów.

W świeżo wybranej hiszpańskiej Izbie 
deputowanych znajduje się w obecnej wię­
kszości konserwatywnej najwięcej zwolenni­
ków ceł ochronnych. Obliczają równie pomię. 
dzy deputowanymi niezwykle liczny zastęp 
szlachty, znajduje się na ławach 40 grandów 
i 60 członków rozmaitych stopni szlacheckich. 
Mniejszość nie tylko, że jest nieliczna, ale 
rozbita do tego przynajmniej na pięć rozmai­
tych frakcyj, tak, że opozycya ta zniknie przy 
głosowaniach.

Wiedeń, 5 stycznia. Najj. Pan 
nadał namiestnikowi Ozech , hrabiemu 
Thunowi, i marszałkowi sejmu cze­
skiego, księciu Lobkowitzowi, wielkie 
wstęgi orderu Leopolda.

W ie d e ń , 5 lutego, N. fr. Presse, 
Deutsche Zeitung i N . Wien.  ̂Tagblatt, 
upatrują w dymisyi dr. Dunajewskiego 
usunięcie tej przeszkody, która zamy­
kała "dotychczas Niemcom drogę do 
czynnego współudziału w kierownic­
twie nawą państwową. Fremdmblatt i

Extrablatt zwracają uwagę na tę oko­
liczność, iż dr. Dunajewski wniósł 
prośbę o dymisyę dnia 22 stycznia, a 
Najw. patent, rozwiązujący Izbę depu­
towanych , ma datę 23 stycznia. Z te­
go wnosić należy, iż dr. Dunajewski 
ustąpił z gabinetu, aby nie stać na 
przeszkodzie spełnieniu zadań, dotknię­
tych lekko w znanym komentarzu 
Wiener Zeitung. Ustąpienie przed no- 
wemi wyborami nie jest bez znaczenia, 
a wskazuje ono, iż nie będzie już wię­
cej zajętem stanowisko wyłącznej łącz­
ności z prawicą. Presse podnosi nad­
zwyczajną łaskawość Monarchy przy 
przyjęciu dymisyi dr. Dunajewskiego, 
Dziennik ten podnosi wysoko zasługi 
ustępującego ministra na polu finansów, 
i wyraża pewność, że nawet polityczni 
przeciwnicy dra. Dunajewskiego nie 
odmówią mu Świadectwa, iż wzmocniony 
kredyt państwowy i polityczna powaga, 
jakiej zażywa Monarchia , są w niepo­
śledniej mierze zasługą świadomej celu 
działalności dr. Dunajowskiego, którego 
sędziwy wiek usprawiedliwia potrzebę 
wypoczynku. Presse dowiaduje się, że 
dr. Dunajewski już od poł roku prze­
szło nosił się z myślą ustąpienia. Od 
pewnego czasu znajdowało się dla nie­
go w pogotowiu mieszkanie w Kra­
kowie.

Wszystkie dzienniki witają sym­
patycznie nominacyę dr. Steinbacha 
ministrem skarbu, podnosząc znakomite 
jego zdolności. Dr. Steinbach był au­
torem socyalno-politycznych przedłożeń 
i odznaczał się jako komisarz rządowy 
w parlamencie niezwykle świetnym 
darem wymowy. Zdaniem Fremden- 
blattu, Niemcy nie będą mogli upafry- 
wać w ministrze Steinbachu przeszkody 
w rozwinięciu swego politycznego zna- 
czema w nowej Izbie.

Neue fr. Presse oświadcza, że no­
wo mianowany Minister Steinbach jako 
urzędnik niemiecki nie mając nic wspól­
nego z politycznemi zapatrywaniami dr. 
Dunajewskiego, a będąc wyposażonym 
niewątpliwym talentem i zdolnościami 
ekonomicznemi, może przy takcie i u- 
miarkowaniu pozyskać ogólne zaufanie.

Presse zwraca uwagę, że reforma 
podatków i uregulowanie waluty, wy­
magają zarówno biegłego jurysty jak 
polityka finansowego. —  Dr. Stein­
bach trzymał się zawsze zdała od 
właściwego politycznego życia, dlatego 
żadna partya nie może go uważać za 
swego zwolennika.

Wiener Tagblatt mniema, że przez 
mianowanie dr. Steinbacha, wytknął hr. 
Taaffe jasno swoją drogę: oto stawi ga­
binet swój znowu po nad stronnictwa­
mi , nie identyfikując się z żadnem 
z nich.

Deutsche Ztg. pisze, że dr. Stein­
bacha nie można żadną miarą uważać 
za przeszkodę w nadejściu lepszych 
czasów. Partya niemiecko-liberalna po- 
winnaby w obec niego zająć stanowi- 
wyczekujące.

W iedeń, 5 lutego. (Tel. p ryw) 
Pan Minister dr. Steinbach złożył wczo­
raj długą wizytę p. Ministrowi Duna­
jewskiemu, u którego byli również wszy­
scy Ministrowie. Dziś dr. Steinbach ma 
złożyć przysięgę w Burgu w ręce Najd. 
Arcyksięcia Karola Ludwika w zastęp­
stwie Najj. Pana, który przebywa w 
Peszcie. Po zaprzysiężeniu nastąpi przed­
stawienie p. Ministrowi urzędników.

Wiedeń, 5 lutego. {Tel. pryw ) 
Powszechny głos opinii stwierdza wiel­
kie zasługi p. Ministra dr. Dunaj ew- 
skie°-o. Nawet w szerokich kołach lu­
dności potrafił on pozyskać uznanie, któ­
re się objawia powszechnym podzi­
wem wysokich zdolności ustępującego 
Ministra skarbu.

Wiedeń, 5 lutego. I dzisiaj wię­
ksza część dzienników podnosi zasługi 
ustępującego Ministra skarbu około pod­
niesienia kredytu i powagi Państwa. 
Do działalności nowomianowanego mi­
nistra skarbu dra Steinbacha przywią­
zują dzienniki wielkie nadzieje.



o

Wiedeń, 5-go lutego. Artykuły 
wstępne pism wiedeńskich dają, wyraz 
głębokiemu w rażeniu, wywołanemu 
zmianą, ministra skarbu.

Presse prostuje w szczególności 
twierdzenie, jakoby wraz z .dr. Duna 
jewskim ustąpił żywioł, który usiłował 
gabinet Taaffego ku prawicy przechy­
lać. Wiadomo, że prasa stronnictwa 
lewicy najintenzywniej w tym kierunku 
działa, bo tym członkom gabinetu, któ­
rzy najbardziej do lewicy zbliżeni byli, 
uniemożliwiała pozostawanie w gabine­
cie. Zresztą hr. Taaffe zawsze i ze 
skutkiem usiłował iuteresa Państwa u- 
czynić niezawisłemi od stronnictw i w 
tern zadaniu nie próbował mu prze­
szkadzać żaden z członków gabinetu. 
Twierdzenie, jakoby z ustąpieniem Mi­
nistra Dunajewskiego usuniętą została 
najważniejsza osobista przeszkoda, nie 
dopuszczająca Niemców do czynnego 
współudziału w losach Państwa, może 
być tylko subjektywnemzapatrywaniem 
stronnictwa. Musiałoby się naprzód o- 
kazać, czy lewica jako całość, czy też 
pojedyńcze jej odłamy odtąd zmienią 
swe stanowiska.

Dzienniki przepełnione są pochwa­
łami dla urzędowej działalności dra 
Dunajewskiego. Pozostawia on po so­
bie długi szereg świetnych czynów. 
Wzmocnił on gospodarkę państwową, 
podniósł kredyt, zwalczył żelazną wy­
trwałością deficyt chroniczny od roku 
1848. Podobnemi rezultatami nie może 
się żaden austryacki Minister finansów 
poszczycić. Był oszczędnym i genjal- 
nym, działał energicznie bez względu, 
na popularność.

Peszt, 5 lutego. Izba deputowa­
nych postanowiła przystąpić do obrad 
szczegółowych nad projektem o kasach 
chorych. Minister handlu bronił przed­
łożenia , kładąc szczególniej nacisk , że 
pod tym względem służyło mu ustawo­
dawstwo austryackie za drogowskaz.

T r y e s t , 5 Przy uroczystym akcie 
zaprzysiężenia nowego burmistrza pod­
niósł namiestnik, iż najprzedniejszym 
obowiązkiem burmistrza jest być tłu­
maczem politycznych uczuć ludności 
tryesteńskiej, która, jak to wiadomo 
powszechnie, jest przywiązaną do Mo­
narchy, ożywioną poczuciem wspólno­
ści państw ow ej, i tkliwą na losy Mo­
narchii. Nowy burmistrz zapewnił o 
lojalnych swych uczuciach, i dodał, że 
będzie wypełniał sumiennie swe obo­
wiązki konstytucyjne._________________ ,

Warszawa, 5 lutego. (Tel. pr.) 
Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
przybył tu dzisiaj o godzinie 6 rano i 
oficyalnie został przyjęty. Przybycie do 
Petersburga nastąpi jutro o 11 przed­
południem.

Petersburg, 5 lutego. (Tel. p r .) 
Na cześć Najd. Arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda odbędzie się 6 b. m. wielki 
bal dworski w sali Mikołaja w pałacu 
zimowym. Jego Ces. Wysokość zamie­
szka w Ermitażu. Wydano 5000 za­
proszeń na bal.

Berliu, 5 lutego. Cesarz zaszczy­
cił wczoraj swoją obecnością wieczor­
ne przyjęcie u małżonki austro-węgier­
skiego ambasadora, hr. Szechenyi’ego.

Berlin, 5 lutego. W parlamencie 
wniósł dep. Bamberger, aby na wyda­
tki administracyi w południowo-zacho­
dniej Afryce zezwolić zamiast 292.300 
marek, tylko 268 500 marek. Po dłuż­
szej dyskusyi wniosek ten odrzucono 
i pozycyę rządową przyjęto bez zmia­
ny. W ciągu dalszych obrad oświad­
czył kanclerz Capriyi, iż obecnie toczą 
się rokowania z Towarzystwem złożo- 
nem po większej części z Niemców o 
sprzedaż pewnych obszarów w połu­
dniowo-zachodniej Afryce. Mówca wy­
raził nadzieję, iż taka transakcya przy­
czyni się do pomyślniejszego rozwoju 
interesów niemieckich.

.Berlin, 5 lutego. Na wczoraj­
szym bankiecie niemieckiej rady agro­
nomicznej, wzniósł prezydent toast na 
cześć cesarza Wilhelma i sprzymierzo­
nych z nim księżąt. Bótticher zapewnił, 
że w austro - niemieckim układzie han­
dlowym zostaną także interesa niemie­
ckiego rolnictwa należycie uwzględnio­
ne. Minister Heyden dał wyraz swe­
mu gorącemu zainteresowaniu się po­
myślnym rozwojem rolnictwa.

Hamburg, 5 lutego. Akcyjne To­
warzystwo żeglugi przewozowej, zawia­
domiło w okólniku wszystkich swoich 
agentów, że odtąd nie będzie się już 
więcej zajmowało przewożeniem passa- 
żerów narodowości niemieckiej do Bra­
zylii, i wezwało tychże agentów, ażeby 
wszelkie podobne żądania odrzucali.

Sofia, 5 stycznia. Sekretarz tu­
reckiego komisaryatu, Reszyd b e j, zo­
stał po raz pierwszy przez księcia na 
prywatnej audyencyi przyjęty. Reszyd 
bej otrzymał już dawniej instrukeyę, 
ażeby pod względem zachowania się 
wobec księcia i rządu bułgarskiego 
szedł za większością reprezentantów 
obcych mocarstw^________ ____________

Rzym, 5 stycznia. Wczorajsza 
konferencya króla z ministrem mary­
narki i z ministrem wojny miała na 
celu objawienie zapatrywań na kwe- 
styę oszczędności w etacie wojskowym. 
W kwestyi utworzenia gabinetu nie 
powzięto jeszcze żadnej decyzyi.

Nantes, 5 lutego. Doktorowie 
Bertin i Picq przedsięwzięli wczoraj w 
szpitalu powszechnym transfuzyę krwi 
koziej u trojga dzieci, chorych na tu- 
berkuły. Przy tych operacyach było o- 
becnych około 40 francuskich i zagra­
nicznych lekarzy.

Bruksela, 5 lutego. Uwięziono 
około 40 szeregowców pułku grena- 
dyerów, którzy w niedzielę dopuścili 
się wykroczeń. Uwięzieni zaczęli w are­
szcie wyprawiać krzyki, usiłowali wy­
bić drzwi i podpalili sienniki. Ogień u- 
gaszono, a sprawców zamknięto w in- 
nem bezpiecznem miejscu. Pięciu z nich 
odstawiono wozem dla złoczyńców pod 
strażą żandarmów do więzienia.

Bruksela, 5 lutego. Wniosek Jan­
sona o rewizyę konstytucyi, został przez 
większość sekcyj Izby odrzucony, wsku­
tek tego, że pomiędzy lewicą a prawi­
cą nie przyszło do porozumienia.

Bruksela, 5 lutego. Wczoraj przed 
południem odbyła się manifestacya za­
pisanych na liście rekruckiej, w której 
wzięło udział około 2000 osób. Wszy­
scy mieli na kapeluszach kartki z na­
pisem „precz z podatkiem krw i! “ i śpie­
wając marsyliankę przeciągali ulicami 
miasta.

Skutkiem zaburzeń niedzielnych 
pewną liczbę żołnierzy pułku grenadye- 
rów oddano, z powodu popełnionych 
wybryków, pod sąd wojenny.

Lizbona , 5 lutego. Policya w 
Oporto stwierdziła , że powstańcy byli 
w porozumieniu z hiszpańskimi rewo- 
lucyonistami.

* o n d y n , 5 lutego. W Izbie gmin 
przedłożył Grladstone do drugiego czy­
tania bil, zezwalający, aby posady lorda 
kanclerza W. Brytanii i wicekróla In- 
dyj powierzane były katolikom. Shmit 
wniósł imieniem rządu odrzucenie bilu, 
który ma na celu tylko powiększenie 
agitacyi irlandzkiej. Wniosek ten jest 
nie na miejscu, nie żądają go zresztą 
ani katolicy ani opinia publiczna. Wnio­
sek Uladstona odrzucono 256 głosami 
przeciw 223.

C ard iff, 5 stycznia. Z powodu 
ścigania kilku strejkujących robotni­
ków portowych, postanowił związek 
robotników całkowicie zawiesić roboty;

skutkiem czego cały handel w Oardif- 
fie chroma.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 4 lutego 1891 r., godz. 1 

minut 40. Alp. Towarz. górnicze 92'—, Wę­
gierskie akcye kredytowe 344 75, Akcye aDglo- 
austryackie 165*50, Akcye banku Union 24?*50, 
Akcye kolei Karola Ludwika 210 65, Akcye 
kolei północnej 279*—, Akcye kolei południo­
wej 180*25, Losy tureckie 36*50, Akcye kolei 
państwowej 2 42—, Akcye kolei Alfóld. — 
Akcye kolei Lwowsko -Czerniowieckiej 232"—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 196*50, 
Wiedeńskie losy komunalne 147’—, Akcye ty­
toniowe 14:5*25, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 104*25, Losy regulacyi Cisy —. —, 
Akcye kolei Rudolfa — * —, Akoye kolei Al­
brechta — • —, Akcye kolei Elbetal 219*50 
Akcye banku dla krajów koronnych 218*—, 
4-prc. węgierska renta złota 104*10, Akcye ban­
ku związkowego 117*—, Akcye banku obro­
towego — * —, Rubel papierowy 1*32*50, Wę­
gierskie losy —••—, Marka niemiecka — * —, 
Kolej Karola Ludwika —* —, węgierska rent. 
papierowa 100*65. Usposobienie silne.

Wiedeń, 4 lutego 1891 r. godz. 5
minut 40. Akcye kredytowe 306*75, Anglo- 
austryackie — *—, Akcye banku dla krajów 
koronnych 217*90, Akcye kolei Karola Ludwi­
ka —' —, Południowa — •—, Renta papiero­
wa 91*60, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 101* —, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne — prc. —*—, Galicyjski bank rusty­
kalny —* , Losy z roku 1883 — • —, Napo-
leondor —.—, Rubel papierowy —■—, za 100 
marek 56*12. Usposobienie —.

Wiedeń, 5 lutego 1891, godzina 10
minut 35. Akoye kredytowe 306*35, Anglo- 
austryackie 165*25, Unionbank 242 25, Kolej 
Karola Ludwika —*—, Południowa 130*25, 
Renta papierowa — , 5-prc. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 217*—. 
listy zastawne —*—, galic. obligacye indemnl- 
zacyjne —• —, do —*—, 41/, prc. listy zasta 
wne banku krajowego 98*75, 4 ł/,-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98*25, Napoleondor
— *—, Rubel pap ierow y —-j 4-prc. wę­
gierska renta złota 104*40, za 100 marek 56*15. 
Usposobieni* słabe.

Telegramy zbożowe z dnia 3 lutego 
1891 r. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — ■ — do — zł.( Zyto — *— do — ■ —
zł., jęczmień — * — do — zł., kukurudza — 
do — *— zł., owies — do — *— zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 18*37 do 18*62 
zł. Szczec i n :  Pszenica — do — *— zł., 
rzepak —•— do —*— zł., spirytus — 
do —*— zł., kukurudza — do —*— zł.

Rpdsilrter AdUim

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 4 lutego 1891.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip, galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. lis t. zast. za 100 zł.
Banku kipot. 5pr. wa. los w 40 1.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4% pr. los. w 50 1. ^
Banku kraj. 4% pr. wa. los w 511. g  
Tow. kred. galic. ziem. w 5pr. wa.

» n » » 4 pr. wa.
Tow. kred. gal ziem. 4 pr. wa.

los. w 41% lat . .
4%  pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 56 1.

3. L is ty  d łużne  za 100 zł.
Gar z a k ł .  kred.włoś. w likwidaeyi

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
daw. 5 pr.) PJ. w. a.

Ogól. roi. kred. Z akład dla Gr. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
G a lic .  funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. z r. 1883,1884, 1885 

po 4%  pr. wa................................
&. L osy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat c e s a r s k i ...........................
N a p o le o n d o r ................................
P ó ł i m p e r y a ł ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. et. złr. et.
209 — 
230 — 
304

212 -  
233 -  
307 -  
216 -

i i — 101 70

109 — 
98 25 
98 60

109 70
98 95
99 30

97 70 98 40

95 40 
99 75 
95 —

96 10 
100 45 

95 70

60 —
53 —

62 —

49 — 52 -

104 30
92 60 

100 70

105 — 
93 30 

101 40

100 60 
104 50

101 30

98 10 98 80
21 50 
28 -

23 50 
30 —

5 34
8 97
9 35 
1 35

1 31% 
55 80

5 46 
9 14

1 45 
U  33% 

56 40

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 3 lutego 1891.

1. D łu g  p a ń s tw a . płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . .  . . .
luty-sierpień .....................................

Jednolity  dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e .....................................
kwiecień-październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.

1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ 1864 po 100 z łr ...................

„ „ 1864 po 50 z łr ....................
R enty Com. po 42 litr. austr. , . . 
L isty zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r.....................................................
A ustr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

91 50 
91 55

91.70
91.75

91.50 91.70 
91.60 91.80

131.25 132.25
137.50 138.50
147.25 148.25 
181.— 181.25 
181.— 181.25

144.25 145.25 
108.90 109.10 
102.20 102.40

2. O bligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ................................
G a l i e y i .....................................
Niższej A ustryi . * . .
S ie d m io g ro d u ...........................
W ęgier za 100 zł wa. 4 pr.

. 1 0 5 .-  105.50 
. 104.25 104.75 
. 1 0 9 .-  110.—

90.30 90.90

3. A keye
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 165.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 306.—
Niższo-austr. tow. eskornt. po 500 zł. 634.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 305ń0
Gal. banku d. han .i prz.a zł 200 wpl. 40 pr. —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . __
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 217.50 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 998.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 85.25 
Aust. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. m. 287.—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — —.— 
Kol. Pre8zów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2790.— 2795.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 210.50 211.— 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 231.50 232.5 0

165.50 
306 75 
640.—

218.—
1002.—

85.75
291.—

7 — ~  płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 240.75 *241.25
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 128.75 129.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 197.50 198.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Z akład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .— —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4% pr.

w złocie w 50 1.................................... 100.60 101.30
„ „ „ premiowe po 3 pr. 109.— 109.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— —.—
n n „ „ „ w 20 1. 7 pr. - . — — .—
» - „ „ „ w 36 1. 6 pr. 1 0 2 . -  — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.75 98.—
„ „ „ „ po 5 pr. . . 95.60 —.—
» , » „ » po 5 pr. w
37 latach zwrotnych . . . . . .  99.75 100.25

Banku kraj. 4%  pr. wa. los. w 511/a 1. 98.75 99.25 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .....................  100.50 101.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 101.50
Banku aust. węg. 4% pr.......................... 101..10 102.10
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 101.50 102.—

„ Zakł. kr. ziem. po 5% pr. . . 102.25 103.25

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103 75 104.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100. -  100.80

n „ po 100 zł. w. a. . . 100.— 100.75
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r. 1881

po 300 zł. 4% pr.................................  99.50 100.30
detto (Jarosław-Sokal . . 96.— 96.50 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.50 84.50 

z r 1884 . . 90.90 91.60
z r. 1866 . . . —.—
z r. 1872 . . . — —. -

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101.90 102.80

6. L o s y.
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 181.75 182.25
Clarego po 40 zł. m. k............................ 56.— 57.—
Tow. żegl. par.na Dunaju po 100 zł. m. k. 124.50 126.50 
Keglewicha po 10 zł. m. k ..................... 34.— 38.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» „ węg. „ po 5 zł.
Kundacya szpitala Aroyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salma po 40 zł. m. k, . . . ! .
St. Genois po 40 zł. m. k ......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k .....................
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą żądają
22 . —
21.75
57.75
55.75 
1860 
12.60

20.50
59.50

22.50
22.75
58.75 
56 25 
19.— 
12.90

21.50 
60-50

28.50 29 50 
1 4 9 .-

65.— 69.—
37.50 3 8 . -  
47.75 49.75

7. W eksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w p. n..................... —
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 ma^k. w. p. n. . . —.— —
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za ft. szt................................  114.10 114.50
Paryż za 100 fr .....................  45.25.— 45 30.—

K u r
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . .
K o r o n a ..........................
20-frankówka . . . . 
Rossyjski półimperyał 
T alar związkowy . . 
Srebro ..........................

z ł o t a
5.41.
5 .3 8 .-

5.43-
5.40.

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. et.
Jednolity dług państwa w banknotach — —

„ a „ w srebrze . — —
Renta w z ł o c i e ..................................... — —
5 pr. austr. renta marcawa . . .  — —
Akcye banku austro-węgier.

Londyn . . 
Napoleondor 
Dukat cesarski men 
100 marek niemieckich

Ho zakupna i sprzedaży wszystkich w powyż­
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej

Wiedeń, I., Karntnerstraase 20.



»i

Z. 3518 (726 2 - 3 )
Das k. k. Bezirksgericht in Olesko 

giebt bekannt, dass die óffentliche Feilbie- 
tung a) der laut Grundbuehseinlage Nr. 345 
I. Theil Białykainień in 20/32 Theilen dem 
Schuldner Jankel Moses Neumann eigen- 
thiimlicb gehórigen Realitat, und

b) der laut der Grundbuehseinlage Nr. 
465 I. Theil Białykamień in 2/4 Theilen 
der Schuldnerin Reisel Zeuger gehdrigen 
Realitat behufs Einbringung der Forderung 
der Reisel Tieger im Betrage von 672 fl. 
o. W. s. NG. gegen Abschlag von 200 fl. 
o. W. am 3 Marz und 3 April 1891, jedes- 
mal um 10 Uhr Vormittags im Gerichtsge- 
baude in Olesko vorgenommen werden wird.

Beim zweiten Termine werden diese 
auf 150 fl. o. W. geschatzten Realitaten 
auch unter dem Schatzungswerthe hintan- 
gegeben werden.

Das Vadium 10 Prc.
Der Grundbuchsauszug, der Schatzungs- 

Akt und die iibrigen Bedingnisse konnen in 
der hiergericbtlichen Registratur eingesehen 
werden.

Olesko am 21 September 1891.

L. 9909 '  (524 2 - 3 )
W  dniach 3 marca i 7 kwietnia 1891 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w Sędzię tutejszym przymusowa publi­
czna sprzedaż sześciu szesnastych części re­
alności pod lk. 468 według wyk. hipot. 1. 324 
ks. gr. gm. Rozdołu, dłużników Michała i 
niel. Jana Ławrów własnych, na zaspokoje­
nie wierzytelności Schulima Fenstera pto 8 
zł. 98 ct. aw. zpn.

Cenę wywołania stanowi wartośó sza­
cunkowa 56 zł. 25 ct.

Zakład 10 prc.
Na pierwszym terminie sprzedaż na­

stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
a na drugim terminie także poniżej takowej.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przeglą­
dnąć można w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Antoniego Stasinę z Rozdołu.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 15 grudnia 1890.

. warunki licytacyjne można w Sądzie przej- 
; rzeć.

Kęty, 22 grudnia 1890.

L. 9244 (523 2 - 3 )
W dniach 3 marca i 7 kwietnia 1891 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod lk. 60 według 
wyk. bipot. 1. 104 ks. grunt, gminy Mole- 
chowa dłużnika Iwana Stadnika własnej na 
zaspokojenie wierzytelności c. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w likwidacyi pto 28 rat poży­
czkowych po 27 zł. wa. zpn.

Cenę wywołania stanowi kwota 1000 zł.
Zakład 10 prc.
Na pierwszym terminie sprzedaż na­

stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
a na drugim terminie także poniżej takowej.

Resztę warunków licytacyi, akt oszaco­
wania i wyciąg hipoteczny przeglądnąć mo­
żna w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Dmytra Chomka.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 3 grudnia 1890.

L. 4784 (663 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Makowie ogła­

sza iż oelem zaspokojenia resztującej nale- 
żytości Stowarzyszenia pożyczkowego „Wza­
jemna pomoc“ w Makowie w kwocie 112 
zł. 53 ct. aw  i  pn. odbędzie się dnia 26 
lutego 1891 i 19 marca 1891 o godz. 10 ra­
no przymusowa sprzedaż realności Józefa 
Budzonia wedle ks. gr. gm katastr. Maków
wh. 223 w 5/8 częściach, a wh. 113 w 5/32 
częściach własnych, z tern że na pierwszym 
terminie za cenę szacunkową, lub wyżej tej­
że na drugim także niżej takowej sprzedane 
zostaną.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa na 962 zł. 85 ct. ustanowiona.

Wadyum wynosi 97 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipot. i re­

sztę warunków licytacyjnych" można przej­
rzeć w tut. Registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Jędrzeja Piasecznego w Ma- 
kowie-

Maków, dnia 20 października 1890.

L. 16109 (633 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. d. w Sanoku 

oznajmia, iż celem zaspokojenia pretensyi Ce­
liny Okołowicz w kwocie 200 zł. z pn. od­
będzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
wyk. hip. 23 gm. Prusiek objętej dłużników 
Walentego i Maryanny Dembickich własnej 
w dniach 3 marca 1891 i dnia 2 kwietnią 
1891 zawsze o godz. 10 rano.

Cena szacunkowa 350 zł.1
Wadyum 35 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr.JFlakowicz w Sanoku ustanowiony.
Sanok, 15 grudnia 1890.

L. 6179 (686 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia pre 
tensyi Dony Siissmana w kwocie 167 zł. 
ct. wa. zpn. odbędzie się w gmachn s 
w dniach 27 lutego i 3 kwietnia 1891 1 
żdym razem o godz. 10 rano licytacyjna 
sprzedaż realności pod 1. k. 15 objętej wyk. 
1. 57 gm. Złotniki dłużniezki Agnieszki 
Maziarzowej własnej.

Cena wywołania 1010 zł.
Wadyum 101 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Adam Duszkiewicz w Złotnikach.
Mielec, dnia 7 października 1890.

L. 12260 (692 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 25 lutego 1891 powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 31 marca 1891 nawet 
poniżej takowej licytacya realności 1. 59 w 
Tarnawie niżnej ciała tabularnego niestano- 
wiącej Stefana Kością własnej na rzecz Jen- 
ty Klugmann pto 40 zł. zpn.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Protokół opisania i oszacowania] wolno 

przejrzeć w tus. Registraturze. <
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem c. 
k. notaryusza Teliszewskiego.

Turka, dnia 18 grudnia 1890.

L.

L. 2494 (684 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Kasy oszczędności miasta Tar­
nowa w kwocie 2802 zł. 36 ct. aw. odbędzie 
się w gmachu sąd. dnia 27 lutogo 1890 i 
dnia 3 kwietnia 1891 każdym razem o godz. 
10 rano licytacyjna sprzedaż realności do 
dłużnika Osera Kannera należącej wyk. 1. 
655 gm. Mielec objętej.

Cena szacunkowa wynosi 10795 zł. 
Wadyum 1100 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Dr. Brandt w Mielcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipot. i protokół oszacowania przejrzeć mo­
żna w Registraturze.

Mielec, dnia 15 września 1890.

adw.

16665 (703 1 - 3
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę Fryderyka Schadla dozwoloną 
została w celu ściągnięcia kwoty 300 zł. e- 
gzekucyjna sprzedaż 3/8 części realności 
dłużniezki Juliii z Jagłowskich Knihinickiej 
w Kołomyi położonej wyk hip. 1. 318 ks. 
gr. dla IV dzielnicy miasta Kołomyi objętej, 
w dwóch na dzień 3 marca i 7 kwietnia 
1891, każdym razem na godz. przed 10 połu­
dniem wyznaczonych terminach, że pomie- 
niona realnośi na powyższym terminie na 
tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej w kwocie 182 zł 461/, ct., 
która służyć będzie oraz za cenę wywołania 
na drugim terminie zaś także poniżej tako­
wej zostanie sprzedaną, że każdy chęć ku­
pienia mający obowiązanym będzie kwotę 
i 9 zł. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, 
że dla wszystkich tych, którymby uchwała 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. dr. 
Staubera został ustanowionym; wreszcie, że 
akt oszacowania w mowie będącej realno­
ści i bliższe warunki licytacyjne w registra 
turze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 13 grudnia 1890.

L. 6355 (661 2—3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku­

cyjną sprzedaż realności pod nk. 173 w 
Czańcu położonej lwh. 173 objętej, Franci­
szka, Reginy, Tomasza i Zofii Kowalskich 
własnością będącej na pokrycie pretensyi 
Kęckiej Zbiorowej Kasy sierocej w sumie 
500 zł. zpn. w Sądzie w dwóch terminach 
dnia 2 marca 1891 i 3 kwietnia 1891 ka­
żdorazowo o godz. 10 rano, na drugim ter­
minie niżej ceny wywołania 1220 zł. 29 ct.

Wadyum 122 zł. 3 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono adw. dr.
'-'hrzanowskiego z Kęt.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i
„Gazet* Lwowska* Nr. 28 z dnia 6 lutego 1891.

L. 8483 (681 2 - 3 )
W dniach 27 lutego i 3 kwietnia 1891 

każdym razem o godz.10 rano odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności Bialsko 
Bielskiego stowarzyszenia pożyczkowego 
„Wzajemna pomoc" w Białej w kwocie 115 
zł. publiczna licytacya realności pod wh. 
420 w Wilkowicach położonej whp. 1. 420 
objętej. ,

Cenę wywołania stanowi kwota 300 zł. \ 
Wadyum 30 zł
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tut. Dr. Cieszyński.
C. k. Sąd powiatowy.

Biała, 1 grudnia 1890.

L. 8279 (680 2—3)
W dniach 27 i 3 kwietnia 1891 ka­

żdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności] Bialsko, 
Bielskiego stow. i oszczędności „Wzajemna' 
pomoc) w Białej w kwocie 115 zł. publi- • 
czna licytacya realności pod lk. 115 2/10 , 
części _ realności whl. 345 i 4/20 części re­
alności whl. 352 w Wilkowicach wh. 115, 
345 i 352 objętych. !

Cenę wywołania stanowi kwota 2310 
zł. wa. i

Wadyum 231 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w  ̂

tut, Sądzie. i
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adwokat tut. Dr. C ie-, 
szyński.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, 1 grudnia 1890.

L 12313 (688 2 -3 )*
Ogłasza się, że w sprawie egzekucyj­

nej Tarnowskiej Kasy Oszczędności przeciw; 
Chaimowi Perl mannowi o 326 zł. przedsię-1 
wziętą zostanie w dniu 3 marca i 18 marca 
1891 każdym razem o godz. 10 rano w bu­
dynku sąd. egzekucyjna sprzedaż realności 
lwh. 376 ks. gr. gm. Mielec Chaima Perl- 
manna., własnej z tem, że realność ta na 
pierwszym terminie za lub powyżej, a na 
drugim i poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną być może.

Cena wywołania 3000 zł.
Wadyum 300 zł. wynosi.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Brzeskiego.
Bliższe warunki wyciąg hipot. i proto­

kół oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze.

C.k. sąd powiatowy.
Mielec, dnia 6 grudnia 1890.

L. 6967 (710 1—3)
C. k- Sąd powiatowy w Gwoźdzcu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 645 zł. 81 ct. wa. z pn. na rzecz Ru- 
bina Schicklera odbędzie się dnia 3 marca 
i 7 kwietnia 1891 o godz. 10 przed połud. 
w budynku sądowym egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Berła Uffera własnych 
wyk. hip. 1. 216 238 i 239 gminy Pruch- 
niszcze objętych.

Cena wywołania poniżej której real­
ności te na pierwszym terminie sprzedane 
nie będą wynosi a) dla realności wyk. hip. 
216 objętej kwotę 5975 zł., b) dla realności 
wyk. hip. 238 objętej kwotę 350 zł. wresz­
cie c) dla realności wyk. hip 239 objętej 
kwotę 110 zł. wa.

Wadyum wynosi ad a) 597 zł., ad b) 
35 zł., ad c) 11 zł. wa.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądu.

Dla wierzycieli hipotecznych, którym- 
by uchwała licytacyjna doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby na rzeczonych realno- 
śeiach później] prawa zastawu nabyli usta­
nawia się kuratorem ck. notaryusza pana 
Jaremowicza w Gwoźdzcu.

Gwoździec, 31 grudnia 1890.

L. 4355 (727 1—3)
W celu zaspokojenia pretensyi c. k. 

uprzyw. galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi do 17 rat po­
życzkowych po 12 zł. 69 ct. kapitału 146 
zł. i premii półrocznie po 62 ct. z przyna- 
leżytościami odbędzie się w sądzie tutejszym 
dnia 3 marca i 3 kwietnia 1891 zawsze o 
godzinie 10 rano przymusowy publiczny 
przetarg realności w Uszni położonych we­
dług wykazu hipotecznego liczba 835 księ­
gi gruntowej gminy katastralnej Usznia dłu­
żników Lucia Zaręby i Hryńka Zaręby wła­
snej i według wykazu hipotecznego liczba 
836 gminy kztastralnej Usznia dłużnika Lu­
cia Zaręby własnej.

Poręczne wynosi lOprc. ceny wywoła­
nia w kwocie 50 zł.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeó można w registra­
turze.

C. k. Sąd powiatowy 
Olesko, 29 września 1890.

5/12 częściach i nieobjętej masy śp. Kaśk 
Malinowskiej w 2/12 częściach własnej na 
rzecz proszącego Hersza Chajesa w dniach 
24 lutego 1891 i 31 marca |1891 każdym 
ruzem o godz1 10 przed południem.

Realności te sprzedane zostaną w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 520 zł. wa. w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywoi
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adw. dr. Fruchtmanna w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
zastawniczego opisania i oszacowania można 
w tus. registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 22 listopada 1890.

L. 6358 (736 1—3)
W łut. Sądzie odbędzie się o godz. 10

rano w dniu 12 lutego powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 4 marca 1891 nawet
poniżej takowej licytacya połowy ciała hip 
lwh. 33 i 9/36 części ciała hip- lwh. 28 
ks. gr. gm. Habkowce objętych, Wasyla 
Hodowaniec własnych, na u rzecz Szymo­
na Mittmanna pto 17 zł. zł. zpn.

Cena wywołania 420 zł. 26 ct. 
Wsdyum 42 zł. 3 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
Registraturze.

Baligród, 18 października 1890.

L. 4358 (744 1 -  3)
Dnia 3 marca i 28 kwietnia 1891 ka­

żdym razem o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w tut. Sądzie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod lk. 9 w Sano- 
czanach położonej, według wyk. hip. 1. 17 
śp. Błażka Jakóbów własnej celem zaspo­
kojenia wierzytelności ck. uprz. galic. Za­
kładu kredyt, włośó. w likwidacyi w kwocie 
200 zł. pocLnastępującemi warunkami.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Na pierwszym terminie realnośćj# tyl­

ko wyżej ceny szacunkowej, lub zatakową, na 
drugim zaś terminie także niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Kuratorem niewiadomych zastawnych 
wierzycieli ustanowiono Józefa Gromnickiego 
ck. notaryusz w Niżankowicaeh.

Z c. k. Sądu^powiatowego 
Niżankowice, 18 stycznia 1890.

L,

L.

L- 21986 (738 1 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu, 

podaje do publicznej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Hersza Chajesa, przeciw 
spadkobiercom śp. Andrusia Malinowskiego, 
i nieobjętej masie Kaski Malinowskiej
zaspokojeni, m m ,.  46 AJl„  U s f

16197 (488 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyśl) roz­

pisuje celem zaspokojenia pretensyi Nehe- 
miego Willnera w kwocie 500 zł. aw. zpn. 
po strąceniu odstąpionych trzecim osobom 
kwot 120 zł. i 50 zł. publiczną egzeku­
cyjną sprzedaż realności pod lk. 185 w mie­
ście Przemyślu położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, Mojżesza Ente własnej, w 
dwóch terminach, a to 5 marca 1891 i 9 
kwietnia 1891j każdym razem o godz. 10 
rano, w zabudowaniu sądowem, bióro N. 2.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 4386 zł.

Wadyum 43S zł.
Na pierwszym terminie realność po­

wyższa tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na drugim zaś nawet niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną będzie.

Reszta warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania i oszacowania są do przejrze­
nia w tus. registraturze.

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
jest dr. Smutny z substytucyą dr. Rosen- 
bacha adw. w Przemyślu.

Przemyśl, 81 grudnia 1890.

L. 4189 (246 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Majera Quellera w kwocie 103 zł. 98 ct. a. 
w. z pn. odbędzie się dnia 17 marca i 22 
kwietnia 1891 zawsze o 10 godzinie rano, 
egzekucyjna sprzedaż Bealności dłużnika 
Israela Majera Heeht pod lk. 225 w Skolem 
mieście położonej.

Cena wywołania 137 zł.
Wadyum 13 zł. 70 ct. wa.
Resztę warunków licytacyjnych przej- 
można w aktach ts. registratury.
Skole, 20 listopada 1890.

rzeć

4518
W dniach 19 marca i 

1891 o godzinie 10 odbędzie 
egzekucyjną licytaeyę

(292 3—3) 
21 kwietnia 
tutejszy sąd 

realneści lwh. 258

będzie się w Sądzie tut. 
daż przez publiczną licytaeyę powyższej 
wierzytelności na hipotekę służącej realności 
pod lk. 24 i 46/ w Kaniowicachj położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej protoko­
łem z] dnia 11 czerwca 1886 1. 14168 
zastawniczo^ opisanej i protokołem z 
20 grudnia 1887 1. 2726 ocenionej

od- ‘ księgi grunt, gminy kat. Bobowa pto 340

ności w Tarnowie.
Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipotecz­

ny są w sądzie.
Kuratorem niewiadomych p. Walenty 

Sorysłewicz.
a spadkobierców śp. Andrusia Malinowskiego ; Ciężkowice, 25 listopada 1890 
jako to Dmytra Malinowskiego w 5/12 czę-
ściach^ i nieletniej Jewki Malinowskiej w — ~— ' —
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L. 8092 (404 3 - 3 )

W dniach 11 marca i 9 kwietnia 1891 
o godz. 10 rano, przymusowo sprzedaną bę­
dzie w tut. sądzie realność pod lk. 194 w 
Lubomierzu położona whl. 304 objęta, dłu­
żnika Wojciecha Bożka własna na zaspoko­
jenie pretensji Markusa Freya w kwocie 9 
zł. 20 ct. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 857 zł. 50 ct.
Wadyurn 36 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono e. k. notaryusza Jana Wysoe- 
kiego.

& Mszana dolna, 16 listopada 1890.

na dzień 13 marca i 10 kwietnia 1891 każ­
dym razem o 10 godzinie rano wyznaczo­
nych.

Cena wywołania 3632 zł. wa.
Wadyum 363 zł. 20 ct. wa.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć,
Rzeszów, 16 grudnia 1890.

L. 9396 ~ (298 8—3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach w 

sprawie egzekucyjnej Józefa Stachnika prze­
ciw Józefowi Rafałowi recte Rachwałowi o 
200 zł. wa. rozpisuje publiczną licytacyjną 
sprzedaż realności whl. 40 ks. gr. gminy 
Cheehły objętej Józefa Rafała własnej na 
1285 zł. wa. oszacowanej która się odbędzie 
w Ropczycach w dniu 16 marca i 20 kwie­
tnia 1891, każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem.

Wadyum 128 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli h i­
potecznych adw. dr. Ujejski u Ropczycach.

Ropczyce, 22 grudnia 1890,

L. 1607 (365 3 —3)
Na zaspokojenie należytośei galic. za­

kładu kredytowego ziemskiego mianowicie 
11 rat po 30 zł' z pn. odbędzie się egzeku­
cyjna publiczna lieytacya realności pod lk. 
13 w Woli stróżkiej położonej whł. 13 i 10 
księgi Wola stróżka objętej Jana Malika i 
Michała Czuby własnej w tut. sądzie dnia 
17 marca i 17 kwietnia 1891 każdym ra­
zem o godz. 10 rano.

Cena wywołania co do realności lwh. 
13, 675 zł. a” realności lwh. 107 kwotę 225 
zł., wadyum dziesiątą część wywołania.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze tutejszej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli dr. Bartman z Wojnicza.

Wojnicz, 27 grudnia 1890.

L. 7648 ' (403 3 - 3 )
W dniach 12 marca i 9 kwietnia 1891

0 godz. 10 rano, przymusowo sprzedaną bę­
dzie w tut. sądzie realność pod lk. 152 w 
Mszanie górnej położona whl. 109 objęta, 
dłużnika Macieja Polaka własna na zaspo­
kojenie pretensji Towarzystwa zaliczkowego 
w Limanowej w kwocie 466 zł. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 695 złr.
50 ct.

Wadyum 69 zł. 55 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny

1 warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono ck. notaryusza Jana Wysockiego. 

Mszana dolna, 9 listopada 1890.

ustanowiono p. Józefa Tabińskiego w Mo­
stach wielkich.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, 10 grudnia 1890.

L. 12643

L. 17934 (240 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 2000 zł. wa. z pn. na rzecz spadko­
bierców śp. Aleksandra Wintera odbędzie się 
dnia 18 marca i dnia 15 kwietnia 1891, każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem, w 
biórze nr. 8 egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużników Katarzyny z Kordubów Bryko- 
wicz, Maryi z Kordubów Butryn Mikołaja 
Korduby, mał. Paraskiewicz z Kordubów Ja- 
kóbowskiej i mał. Jana Korduby w Tarno­
polu położonej, objętej wyk. hip. 1. 3356 
gminy kat. Tarnopola składającej się z par­
celi grunt. 1. kat. 1295.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 304 zł.

Wadyum zaś 31 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli którzyby po dniu 21go 

listopada 1890 prawo zastawu uzyskali, lub 
którymbi uchwała niniejsza, względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. adw. dra Gromnickiego a p. adw. 
dra Csillika zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 29 listopada 1890.

(223 3—8)
I C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
! głasza, iż dnia 11 marca i 14 kwietnia 1891
0 godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności whl. 135 ks. gr. gm. Dą­
browa objętej spadkobierców Izaaka Korna 
własnej na rzecz tarnowskiej kasy oszczęd­
ności celem zaspokojenia sumy 2788 złr. 
62 et. wa. z pn.

Cena wywołania 7770 zł.
Wadyum 777 zł. wa.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych doktor Datka adwokat w Dą­
browie.

Dąbrowa, dnia 11 grudnia 1890.
i
i L, 23708 (605 3 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
’ daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 

kosztów sporu Majera Rappaporta w kwocie 
12 zł. 72 ct. aw. zpn. dozwolono egzekucyj­
nej sprzedaży sum:

a) 4000 zł. polskich
b) 3078 „
c) 3000 „

na VII. miejscu i sumy d 3000 zł. pols. ua 
VIII. miejscu tabeli płatniczej byłego c. k. 
Sądu szlacheckiego w Tarnowie z dnia 26  
lutego 1824 1. 2036 ustanawiającej porządek 
płatniczy do ceny licytacyjnej dóbr Łazany
1 Wola Podłazańska na rzecz Salomona Born- 
steina kollokowanych wraz z 3 letnierpi od­
setkami.

Sprzedaż odbędzie się w biórze c. k. 
notaryusza Bronisława Brzeskiego w Tarno­
wie w dwóch terminach w dniu 28 lutego 
1891 i w dniu 19 marca 1891 o godz. 10 
przed południem.

Wadya wynoszą: 
co do sumy 4000 zł. poi. — 115 zł. aw.
„ „ ,  3073 „ „ -  89 „ „
„ „ „ 3000 „ „ -  87 „ „
n „drugiej 3000 „ „ T  87 „ „

Tarnów, dnia 22 stycznia 1891.

L. 4388 (740 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Makowie po­

daje do publicznej wiadomości, iż w spra­
wie egzekucyjnej Jan a ’/ Woźnego z Białki 
przeciw Rozalii z Meresińskich Świerko- 
szowej o 60 zł. aw. zpn. odbędzie się w 
tut. Sądzie w dniach 5 marca 1891 i dnia 
i 9 marca 1891 każdym razem o godz, 10 
rano, ^przymusowa sprzedaż! realności w 
Grzechyni pod Uk. 66 położonej, solidarnej 
dłużniczki Rozalii z Meresińskich Świerko- 
szowej własna, wyk. hip. 151, 152 i 148 
objęta.

Cena wywołania 243 zł. 44 ct.
Wadyum 24 zł. 84 ct.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony jest Jan Pierog w Grzechyni.
C. k. Sąd powiatowy.

Maków, dnia 12 września 1890.

L. 14501 (543 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż w dniu 5 marca 1891 i w dniu 
8 kwietnia 1891 o godz. 10 rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności whl. 280 
ks. gr. gm. Dąbrowa objętej pod lk. 33 sta­
ry 161 nowy w Dąbrowie położonej Mojże­
sza Offena w połowie a Marjem (Maryi) 
Offenowej w drugiej połowie własnej, na 
rzecz zbiorowej kasy sierocej powiatu Dą­
browskiego celem zaspokojenia sumy 600 
zł. z pn.

Cena wywołania 2200 zł.
Wadyum 220 zł. wa
Akt oszacowania, wyciąg bipot. i wa­

runki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. ustanowiony dr, Datka adw. w Dą­
browie.

Dąbrowa, 20 stycznia 1891.

L. 3923 (725 1 - 3 )
W celu zaspokojenia pretensyi c k. 

Dyrekcyi gal. funduszu propinacyjnegc w 
kwocie 10 zł. z przynaieżytościami odbędzie 
się w Sądzie tut. dnia 4 marca i dnia 7 
kwietnia 1891 zawsze o godz. 10 rano, 
przymusowy publiczny przetarg połowy re­
alności, w Białymkamieniu położonej, we­
dług wyk. hip. l. 106 część I. księgi gr. 
gm. katastr. Białykamień dłużnika Salamona 
Dresnera względnie tegoż masy spadkowej 
własnej.

Poręczne wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania w kwoeie 80 zł.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 21 sierpnia 1890.

L. 9735 (182 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 11 marca i 15 kwietnia 1891 
o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności lwh. 112 ks. gr. gm. 
Brnik objętej Katarzyny Rzepkowej własnej 
na rzecz Katarzyny Cygan celem zaspoko­
jenia sumy 400 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 1975 zł. 85 ct. w. a.
z przyn.

Wadyum 198 zł. wa._
Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Psarski w Dą­
browie.

Dąbrowa, dnia 27 października 1890.

L. 17611 (519 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi Za­
kładu kredyt, włość, w likwidacji we Lwo­
wie a to: 5 rat pożyczkowych po 19 zł, 50 
ct. i reszty kapitału 101 zł, 57 ct. odbędzie 
śię publiczna sprzedaż realności 1. wykazu 
hipot. 192 i 196 dla gm. Katast. Skopanki 
Zacharego i Iwana Luehowych własnej w 
dwóch terminach a to: dnnial8  marca 1891 
i 21 kwietnia 1891 o godz. 10 rano.

Cena wywołania stanowi 850 zł.
Wadyum zaś 35 zł.
Realność ta na pierwszym terminie 

tylko za lub wyżej ceny wywołania, na dru­
gim zaś i poniżej takowej sprzedaną zo­
stanie.

Resztę warunkoów licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny można przejrzeć w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
'ustanowiono p, Ignacego Przestalskiego.

Kałusz, 9 stycznia 1891.

L. 3081 (739 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Makowie po­

daje do publicznej wiadomości iż celem za­
spokojenia pretensyi Reginy Salzowej z Ma­
kowa w sumie 30 zł, aw. z pn. odbędzie 
się w tut. sądzie w dniach 5 marca 1891 
i 19 marca 1891 każdym razem o godz. 10 

■ rano przymusowa sprzedaż posiadłości w 
Juszczynie położonej, dłużników solidarnych 
Józefa i Jędrzeja Salów własnej, wyk. hip. 
412 objętej tudzież posiadłości w Juszczynie 
położonej, solidarnego dłużnika Jędrzeja Sa­
li własnej, wyk. hip. 413 objętej.

Cena wywołania posiadłości lwh. 412 
stanowi kwota 46 zł.

Wadyum 4 zł.
Cena wywołania posiadłości lwh. 413 

stanowi kwota 392 zł. 40 ct.
I Wadyum 39 zł.

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
' ustanowiony został tut. c. k. notaryusz pan 

Aleksander Paczoski.
C. k. Sąd powiatowy 

Maków, dn. 13 września 1890.
i __________

Konkursa.

L U744 (201 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym miejsko 

ielegow. w Rzeszowie celem zaspokojenia 
wierzytelności towarzystwa zaliczkowego i 
kredytowego w Rzeszowie w kwocie 100 zł. 
ex majori 120 zł. z pn. odbędzie się przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod lk. 
38 w Boguchwale położonej wykazem hipo- 
;ecznym 1. 105 księgi głównej gminy kat. 
Boguchwała objętej na imię Franciszka Ko- 
bosz zaintabulowanej w dwóch terminach

iL. 7214 _ (569 1 — 3);
Dnia 5 marca 1891 i dnia 2 kwietnia ' 

1891 każdym razem o godz. 10 rano odbę- j 
dzie się w tut. Sądzie przymusowa licyta- i 
cyjna sprzedaż realności wyk. hip- 1. 48 ks. j 
gr. gm. Zubów most objętej Mikołaja Gre- ■ 
niucha własnej na rzecz Maurycego Korkisa : 
celem zaspokojenia wierzytelności 279 zł. i 
wa. zpn. _ \

Cena wywołania 1751 zł. 60tct. wa. j 
Wadyum 175 zł. 16 ct. aw.
Sprzedaż nastąpi przy pierwszym te r - ! 

minie za lub wyżej ceny wywołania, przy j 
drugim terminie także poniżei tej ceny. . 

Bliższe warunki, akt oszacowania i j 
| wyciąg hipot. można przejrzeć w registra- j 
turze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli

L. 110 (732)
W celu stałego obsadzenia niżej wy­

mienionych posad nauczycielskich, ogłasza 
się niniejszem konkurs.

1) przy 7 klasowej szkole żeńskiej w 
Samborze, posada nauczyciela religii mojże- 
szowej z płacą w rocznej kwocie 600 zł. i 
60 zł. na pomieszkanie z obowiązkiem 
udzielał ia nauki religii mojżeszowej i w 
dwóch 4 klas. szkołac" chłopców w Sam­
borze.

2) przy 7 klasowej' szkole żeńskiej w 
Samborze, posada młodszej nauczycielki z 
językiem wykładowym polskim z płacą 360 
zł. 36 zł. na mieszkanie,

3) przy 2 klas. szkołach ludowych z 
językiem wykładowym polskim w Biskowi- 
caeh i Sąsiadowieach posady młodszych 
nauczycieli z płacą w rocznej kwocie po 
240 zł. aw.

4) przy 1 olas. szkołach etatowych z 
płacą 300 zł. i

a) językiem wykładowym ruskim:
1) w Babinie, 2) Błażowie, 3) w Byli- 

cach, 4) Mistkowieach, 5) Olszaniku, 6) 
Torczynowicach, 7) Wołoszczy (gotówką 288 
zł. użytek 1 morga 193 Qsążni gruntu).

5) z językiem wykładowym polskim:
1) w Łanowicach.
c) z językiem wykładowym nniemiec- 

kim w Kranzbergu (w gotówce 275 zł. 79 
ct. i użytek 7 morgów 1472 □  sążni grun­
tu).

5) przy szkołach filialnych z płacą
250 zł.

a) z językiem wykładowym polskim:
1) w Maksymowicach 2) Dublanach.
b) z językiem wykładowym ruskim:
1) w Bereźnicy, 2) Bykowie, 3) Bur- 

czycach, 4) Mrozowicach, 5) Ortynicach 6) 
Oziminie, 7) Pinianach (gotówką 228 zł. 17 
ct. i użytek 3 morgów 264 kwadratowych 
sążni gruntu), 8) Spryni, 9) Szadem, 10) 
Tatarach (gotówuą 231 zł. 78 ct. i użytek 
5 morgów gruntu) 11) Torhanowicach 12) 
Waniowicach.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić najdalej do marca 15 1891 r. 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej za 
pośrednictwem bezpośrednio przełożonej 
władzy.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Sambor, 3 lutego 1891 r.

L. 132 (745 1 - 3 )
C. k. okręgowa Rada szkolna rozpisu­

je niniejszem konkurs celem stałego obsa­
dzenia następujących posad nauczyciel­
skich.

I. a) Przy 4 klasowej szkole męskiej 
w Nadwórnie posada nauczyciela religii 
obrz. gr. kat. z obowiązkiem udzielania nau­
ki religii także w 3 klasowej szkole żeń­
skiej z płacą 450 zł.

I. b) Przy 4 klasowej szkole męskiej 
w Nadwórnie posada młodszego nauczyciela 
z płacą 30C zł. i 10 prc. dodatkiem na po­
mieszkanie.

II. Przy szkołach etatowych 1 klaso­
wych z wolnem pomieszkaniem.

a) w Jabłonicy z płacą 295 zł. i do- 
ehodem z gruntu w kwocie 5 zł.

b) w Dobrotowie z płacą 297 zł. 81 
ct. i dochodem z gruntu w kwocie 2 zł. 
19 ct. i

c) Majdanie średuim Glinkach z pła­
cą 294 zł. 68 ct. i dochodem z gruntu w 
kwocie 5 zł. 32 ct.

III. Przy szkołach filialnych z płacą 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem w Dorze, 
Fitkowie, Hwozdzie, Łojowie, Majdanie 
górnym, Mołodyłowie, Oslawach czarnych, 
Potoku czarnym, Skopówce, Strupkowie, 
Tarnowicy leśnej, Weleśnicy, Wołosowie i 
Zielonie.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić za pośrednictwem swej przeło­
żonej władzy najpóźniej do 15 marca 1891.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
Nadwórna, dnia 31 stycznia 1891.

L 8005 (653 3 - 3 )
Przy sądzie powiatowym w Podgórzu 

opróżnioną została posada kancelisty z ro­
czną płacą 600 zł. dodatkiem aktywalnym 
120 zł. i prawem postąpienia ńa wyższą 
płacę etatową.

Podania o tę lub takąż przy innych 
sądach powiatowych opróżnić się mogąeą, 
dla wysłużonych podoficerów zastrzeżoną 
posadę kancelisty wnosić należy dc 5 mar­
ca 1891 do P-ezydyum sądu krajowego w 
Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego
Kraków, 28 stycznia 1891.

L. 97 (730 2 - 3 )
C. k. okręgowa Rada szkolna rozpisu­

je niniejszem konkurs celem stałego obsa­
dzenia następujących posad nauczycielskich.

1) Przy szkołach jednoklasowych eta­
towych z płacą 300 zł. i wolnem pomiesz­
kaniem w Bitkowie, Iwanikówce, Łyścu sta­
rym, Niewoezynie.

2) Przy szkołach filialnych z płacą 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem w Babczu, 
Grabowcu, Manasterczanach, Mołotkowie, 
Pochowce, Sadzawie i Stebniku.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swej przeło­
żonej Władzy najpóźniej do marca 15 1891.

Bohorodczany, dnia 31 stycznia 1891.
C. k. Starosta i Prezes.

Upadłości.
L. 549 (675 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku usta- 
nowił dla masy rozbiorowej Siissmaaa Ru- 
benfelda w Birczy w miejsce przeniesionego 
do Lwowa Radcy Chorzemskiego, komis#' 
rzem konkursowym Radcę Sądu krajowego 
Staruszkiewicza.

Sanok, dnia 10 stycznia 1891.

J



L. 479 (657 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 

otwiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Szymona Szwarzmana kupca w Rymanowie 
niewiadomego z miejsca pobytu, dla którego 
uchwałą z dnia 23 grudnia 1890 1. 7060 
kuratorem adw. dr. Flakowicz w Sanoku 
ustanowiony został, a oraz mianuje c. k. 
Sędziego powiatowego w Eymanowie p. Lu­
dwika Hubla komisarzem konkursowym, zaś 
c. k. notaryusza w Rymanowie p. Rzewu­
skiego komisarzem do zinwentowania ma­
jątku i temuż poleca bezwłoczne opieczęto­
wanie i spisanie masy konkursowej i prze­
dłożenie inwentarza masy.

Tymczasowym zarządcą masy kon­
kursowej mianuje się Salamona Seelenfreun- 
da z Rymanowa i wzywa wszystkich wie­
rzycieli, ażeby na terminie dnia 10 lutego 
1891 o godz. 10 rano z dowodami swych 
wierzytelności dla zatwierdzenia tymczaso­
wego zarządcy masy lub wyboru innego za­
rządcy i tegoż zastępcy tudzież wyboru 
Wydziału wierzycieli u komisarza konkur­
sowego w Rymanowie się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się termin do dnia 
24 marca 1891 włącznie w którym terminie 
wszyscy którzy do masy konkursowej żąda­
nia mają wierzytelności swoje chociażby 
się nawet o nie spór już toczył w Sądzie 
tutejszym a to tem pewniej zgłosić mają 
ileże ich w razie przeciwnym skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożone dosięgną.

Na terminie zaś dnia 16 kwietnia 
1891 u komisarza konkursowego w Eyma­
nowie odbyć się mającym winni wierzyciele 
płynność zgłoszonych wierzytelności oraz 
porządek w którym do zaspokojenia przyjść 
mają wykazać.

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy tegoż za­
stępcy i Wydziału wierzycieli inne osoby 
swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik Urzędowy 
„Gazety Lwowskiej'1.

Sanok, dnia 27 stycznia 1891.

L. 112 (735)
W masie kiydalnej Hermana Kahane- 

go później zgłoszone pretensye będą likwi­
dowane 18 lutego 1891 godzinie 9 rano w 
biurze komisarza konkursu nr. 13,

Tarnopol, 27 grudnia 1890.

Kuratele.
L. 1944 (698 2 - 3 )

August Bleininger kierownik filii au- 
stro ~ węgierskiego Baukuw Tarnowie uznany 
za głupkowatego, mianowany kuratorem Ja- 
kób Schachna w Wiedniu.

Tarnów, dnia 30 stycznia 1891.

L. 17040 (691 2 - 3 )
Karolina Mejor ze Stryja uznana umy­

słowo zdrową, kuratela zniesiona.
C. k. Sąd powiatowy.

Stryj, dnia 23 października 1890.

wyznaczając termin do rozprawy drobiazgo- 
na dzień 16 lutego 1891 godzinę 9 przed 
południem w sali nr. III., mianowanemu ku­
ratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Jerzego Kaldarana 
Dymitra Hatlera tudzież Nikołę Dymitrowa 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
ich obrony środki dostarczli lub innego za­
stępcę sobie obrali gdyż inaczej z zaniedba­
nia wyniknąć mogące szkodliwe następstwa 
sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów, dnia 13 stycznia 1891.

L. 961 (500 3 - 8 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie ustanawia w sporze wekslowym 
Szymona Baumingera pko Michałowi hr. 
Platerowi iLouiziebr. Lariszchtowej pto 3000 
zł. w skutek pozwu de praes 12 stycznia 
1890 1. 961 dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Michała hr. Platera kuratorem adw. dr. 
Kirchmayera, a tegoż zastępcą adw. dr. Ber­
mana.

O tem zawiadamia się Michała hr. Pla­
tera z wezwaniem aby kuratorowi potrze­
bnej informacyi udzielił lub innego pełno­
mocnika tut. Sądowi przedstawił.

Kraków dnia 13 stycznia 1891

(715 - 3 )
P. Władysław Kawecki emerytowany 

radca c. k. Sądu krajowego w pisany został 
dnia 10 stycznia 1891 na listę adwokatów 
z siedzibą w Kołomyi.

Z Wydziału Izby adwokatów 
Lwów, 10 stycznia 1891.

L. 214 (724 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Stefana Petry- 
szaka iż w sporze drobiazgowym Dawida 
Keila przeciw niemu, ustanowiono dlań ku­
ratorem Petra Petryszaka z Krynicy i ter­
min do rozprawy na dzień 17 lutego 1891 
o godzinie 8 rano wyznaczono.

Muszyna 13 stycznia 1891.

Wyroki prasowe.
L. 1581 (728)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości1 
C. k. Sąd krajowy karny orzekł na 

mocy §§. 489 i 493 spk. i §. 37 u. pr. że 
treść artykułu umieszczonego w nr 4 cza­
sopisma „Trybuna" z dnia 24 stycznia 1891 
w dziale zapisków omawiającego dwudzie­
stą ósmą rocznicę powstania styczniowego 
narodu polskiego zawiera znamiona zbrodni 
z §. 65 lit. a. zatem usprawiedliwioną
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione 
jest dalsze rozpowszechnienie tego artykułu 
^  zabrany nakład ma być zniszczony.

C. ~k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 27 stycznia 1890.

L. 13609  ̂ (678 2 - 3 )
C. k. Ssd powiatowy jako handlowy w 

Samborze ustanawia w sprawie wekslowej 
Józefa Osłoińskiego przeciw Franciszkowi 
Klepackiemu pto 40 zł. zpn. dla miejsca po­
bytu niewiadomego pozwanego Franciszka 
Klepackiego, kuratora w osobie ad. di” Bry­
lińskiego w Samborze, z którym poszukany 
w zględetn dalszego prowadzenia tego spo­
ru porozumieć się może.

Sambor, 31 grudnia 1890.

L. 8326 (694 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem poda­

je  do wiadomości że ustanowił w sprawie 
ustnej Dawida i Diny Fernbach przeciw 
Mendlowi Wechslerowi i innym o uznanie 
prawa własności realności pod 1. 252 w Tłu­
stem położonej celem doręczenia pozwu dla 
niewiadomego z pobytu Mendla Weibstera 
kuratora w osubie Ozyasza Mendla Fiderera 
w Tłustem.

Wzywa się więc niewiapomego z poby­
tu, by kuratorowi potrzebnych informacyi 
udzielił, lub sądowi innego pełnomocnika 
wymienił gdyż inaczej złe skutki z tego wy­
niknąć mogące samemu sobie przypisać bę 
dzie musiał.

Tłuste dnia 8 listopada 1890.

L. 6937 ' (522 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 

oznajmia Lai Goldner, Sarze Weinlós, Cha­
nie Weinlós, i LaiWeintlos zam. Giinsberg 
że przeciw nim przez Salamona Muhlrada 
pozew de praes 1 sierpnia 1890 6249 o

uznanie własności i oddanie w posiadanie 
gr. Rozdołu objętej wniesionym został.

Wzywa się zatem Laebę Goldner, Serę 
Weinlós Ghanę Weinlós i Leibę Weinlos 
zam; Giinsberg, aby ustanowionemu kurato­
rowi służące do ich obrony środki podały 
lub innego zastępcę sobie wybrały gdyż ina­
czej z zaniedbania wyniknąć mogące szko­
dliwe następstwa same sobie przypisać będą 
musiały.

Mikołajów, dnia 2 wsześnia 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 179 (670 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. dla 
miasta Lwowa i tegoż przedmieść w spra­
wach cywilnych oznajmia nieobecnym Je­
rzemu Haldaranowi, Dymitrowi Katlerowi i 
Nikole Dymitrów że przeciw nim przez Moj­
żesza Goldreicha puzew o zapłacenie kwoty 
50 zł. w. a. zpn. wyniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Jerzego Kaldarana 
Dymitra Hatlera i Mikoły Dymitrów nie jest 
Wiadomym ustanawia się dla nich kuratorem 
adwokata dr. Witolda Święcickiego, a |tegoż 
zastępcą adw. dr. Pohla i powyższy pozew

L. 6123 (702 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca po 
bytu spadkobierców śp. Aleksandra Piliń 
skiego to jest Feliksa hr. Romera, Stanis 

, ława Romera, Emiliana hr. Romera i An 
| gelę hr. Romer tudzież niewiadomego z 

życia i miejsca pobytu Marcina Lewickiego 
iż przeciw nim wnieśli w tutejszym sądzie 
Helena z Wolińskich Bielańska tudzież Le 
on Zwoliński pozew do postępowania pi 
semnego de praes. 11 listopada 1890 liczba 
6128 o uznanie pretensyi 2097 zł. 391/. ct. 
w. wied. przekazanej na kapitał indemniza- 
cyjny dóbr Kobyle jako zgasłej przez prze­
dawnienie i uwolnienie tegoż kapitału in- 

I demnizacyjnego od prawa zastawu na rzecz 
1 onej pretensyi, i że pozew ten do pisemne- 
' go postępowania zadekretowany został tusą- 
dową uchwałą z dnia 31 grudnia 1899 licz.

6123, a do wniesienia obrony zakreślony 
termin 30 dniowy pod rygorem §. 32 ps.

Gdy miejsce zamieszkania i pobytu 
powyż wymienionych pozwanych jest sądo­
wi tutejszemu nieznanem, ustanowiono dla 
nich na ich koszt i niebezpieczeństwo ku­
ratora ad actum w osobie dra Feliksa Ga­
szyńskiego adwokata w Jaśle,

Wzywa się zatem pozwanych, aby u- 
ustanowionemu dla nich kuratorowi udzielili 
ze swojej strony dowodów, albo też innego 
pełnomocnika sądowi przedstawili, gdyż w 
razie przeciwnym sprawa, przeprowadzona 
zostanie z kuratorem, a pozwani sami sobie 
skutki opieszałości przypisaóby musieli. 

Jarosław, dnia 31 grudnia 1890.

L. 628 (622 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie uwia­

damia niniejszem Emilię Bodenstein i Adol­
fa Schocheta których miejsce pobytu nie 
jest wiadome, że uchwałą tutejszą z 13 gru­
dnia 1890 1. 48456 na prośbę Weroniki 
Postępskiej wydanie jej kwoty 1067 zł. aw. 
z ceny kupna realności pod 1. 553 4/4 nie­
gdyś do Kazimierza i Ksawery Tyszkiewi- 

( czów należącej w tut. depozycie złożonej 
] dozwolono i że uchwałę tę ustanowionemu 

równocześnie dla nieobecnych kuratorowi 
adw. dr. Emilowi Bykowi z substytucyą 
adw. dr. Standa doręczono.

Lwów, 17 stycznia 1891.

L. 8496 . (466 2 - 3 )
W sprawie sprostowania stanu hipote­

cznego parceli gruntowych 1629,1635,1636, 
1637, 1642/j w Krościenku wyżnem, usta­
nawia się dla z miejsca pobytu niewiado­
mego Jana Marszałka „po Szymonie" kura­
tora ad actum w osobie Jędrzeja Harnara 
w Krościenku wyżnem, a to celem zeznania 
imieniem kuranda deklaracyi z zezwoleniem 
na wydzielenie części parcel powyższych na 
rzecz Michała i Piotra Marszałków i zawia­
damia o tem Jana Węgrzyna niniejszem e- 
dyktem celem bronienia swych praw.

C. k. sąd powiatowy 
Krosno, dnia 7 września 1889.

L. 2824 . (447 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Chaima 
Salamona Hubera konkurującego do spadku 
po zmarłym Wolfie Huber dnia 24 wrześ­
nia 1881* w Nawaryi zmarłego przez głowę 
swego ojca a syna spadkodawcy Samuela 
Judy Hubera, żeby w przeciągu jednego ro­
ku oświadczenie przyjęcia spadku wniósł, w 
przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszający­
mi się i z kuratorem Samuelem Mendlem 
Weiserem dla niego ustanowionym. 

Szczerzec, 30 czerwca 1889.

L. 1478 (717)
C. k. Sąd obwodowy jako Sąd han­

dlowy w Tarnowie " podaje do wiadomości, 
że równocześnie zarządził wpis zgaśnięcia 
firmy „Henryk Kijas dzierżawca apteki pod 
srebrnym orłem w Tarnowie z mocy ts. 
uchwały z dnia 30 lipca 1885 1. 10267 w 
rejestrze handlowym dla firm pojedynczych 
zaprotokołowanej.

Tarnów, dnia 29 stycznia 1891.

L. 72 (747)
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 

podaje niniejszym do publicznej wiadomości 
że p. dr Abraham Marek Peipor z dniem 
29 stycznia 1801 wpisany został w listę 
adwokatów z siedzibą w Podgórzu.

Wydział Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 30 stycznia 1891.

L. 770 (746)
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 

podaje niniejszym do publicznej wiadomości 
że p. dr. Bronisław Guńkiewicz adwokat w 
Podgórzu przesiedla się z dniem 23 marca 
1891 do Krakowa i że rozpoczęte w Podgó­
rzu sprawy sam wykańczać będzie.

Wydział Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 19 stycznia 1891.

L. 8999

L. 11680 (465 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 

(462 2—3) wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Onu-
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu frego Horbodyna powołanego na podstawie 

: , < prawaeg0 porządku dziedziczenia do spadku
po zmarłej w dniu 27 lipea 1887 w Łopu- 
sznicy Annie Horbadyn z pozostawieniem 
kodycylu, ażeby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia zgłosił 
się w niniejszym Sądzie i wniósł oświadcze­
nie do przyjęcia spadku w przeciwnym bo­
wiem razie spadek byłby przyprowadzony z 
dziedzicami, zgłaszającymi się z kuratorem 
Hryciem Sz’zunietą dla niego ustanowionym. 

Dobromil, dnia 28 listopada 1890.

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wincentego Śmieszka, iż do rozprawy celem 
przekazania wynagrodzenia wymierzonego 
za znisione prawo propinacyi w dobrach 
Znamirowice wyżnę i Znamirowice nizne 
whl. 491 i 492 objętych własnością Stani­
sława Gudziszewskiego będących wyznaczo­
ny został termin na dzień 5 lutego 1891 o 
godz. 9 rano i że odnośną uchwałę doręczo­
no ustanowionemu dlań kuratorowi w osobie 
p. adw. dr. Bersona w Nowym Sączu z sub- 
stycyą p. adw. dr. Wąsikiewicza.

Wzywa się zatem Wincentego Śmiesz­
ka aby na terminie tym stawił się wraz 
z oryginalnemi dokumentami i dowodami 
do uzasadnienia pretensyi jego służyć mo- 
gącemi lub też dokumenta te udzielił usta­
nowionemu dlań kuratorowi lub wreszcie 
ustanowił innego pełnomocnika i o tem Są­
dowi doniósł, inaczej wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd obwodowy
Nowy Sącz, dnia 15 listopada 1890.

L. 5589 (417 2--3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uwiadamia, że na rzecz niewiadomych wła­
ścicieli przechowane są w depozycie tusą- 
dowym w sprawach do 1. 34/879 kwota 14 
zł. 50 ct. do 1. 4370/887 2 ct. do 1. 248/80 
kwota 30 zł. do 1. 79/878 kwota 11 zł. 25 
ct., do 1. 4616/887 12 ct., do 1. 483/878 
kwota 76 ct. wa.

Wzywa się zatem wszystkich którzyby 
sobie rościli jaką pretensyę do powyższych

L. 595 (499 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie na pro­

śbę Luciliana Krynickiego wdraża postępo­
wanie w celu umorzenia policy" ubezpiecze­
nia ną życie na 5000 zł. opiewającej, dnia 
18 lipca 1873 do P. N. 2103 przez Towa­
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krako­
wie na rzecz p. Luciliana Krynickiego wy­
stawionej i wzywa każdego, ktoby był w 
posiadaniu tej policy, aby takową w prze­
ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni od dnia ogłoszenia edyktu po raz trzeci 
w urzędowej „Gazecie lwowskiej" tem p e ­
wniej okazał, ile że w razie przeciwnym za 
umorzoną i pozbawioną wszelkiej mocy u- 
ważaną będzie.

Kraków, dnia 9 stycznia 1890.

L. 24784 (463 1 - 3 )
Samborski ck. Sąd obwodowy jako han­

dlowy ogłasza, że w rejestrze dla firm spół- 
kowych wykreślono firmę Propinationspchts-

kwot pieniężnych, by w przeciągu jednego ( Consortium in Skole, zaprotokołowaną w
roku od ogłoszenia tego edyktu swoje pra­
wo wykazali, gdyż po upływie tego czasu 
kwoty powyższe przypadną na rzecz Wyso­
kiego Skarbu.

Kamionka str., 19 grudnia 1890.

skutek uchwały z 30 września 1887 1. 10973 
Sambor, 31 grudnia 1890.

(488 1 -3 )L. 750
C. k. Sąd powiatowy w Horodence po-

T inAri1 --------------- daje do wiadomości że w spadku po śp. Pro-
L. j.2091 (413 2—3) ; kopie Charuku w 31 stycznia 1888 w Chmie-

Stanisławowski ck. Sąd obwodowy za- 1 lowej bez pozostawienia testamentu zmarłym, 
wiadamia niniejszem z miejsca pobytu i ży- . tegoż dzieci, Semen Charuk, Lukien Charuk, 
cia niewiadomą Paulinę Krośniewicz, iż na j Pawło Charuk, Demien Charuk, Fedka Cha- 
prośbę Schulima Brettholz w Stanisławowie ruk i  Jereny Klimkowicz konkurują, że miej- 

sierpnia 1890 1. 12091 tusądową sce pobytu spadkociercy Semena Oharuka 
uchwałą tabularną z 9 kwietnia 18871. 4003 sądowi tut. wiadomym nie jest przeto wzy- 
zezwalającą na wykreślenie wierzytelności1 wa się tegoż aby w przeciądu roku, od duia 
resztującej w kwocie 203 zł. 743/, ct. wa. i gńykfcu do sądu tut się zgłosił i oświadcze- 
z większej 3000 zł. m. k. zapisanej dotąd i nie swe do spadku wniósł inaczej spadek tyl­
na rzecz Stanisława Galińskiego w stanie | ko ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z 
biernym realności pod 1. 26a/4 w Stanisła- ! kuratorem dlań w osobie adw. dr. Białko- 
wowie położonej, wykazem hipotecznym 1, j wskiego w Horodence pertraktowanym będzie 
559 gminy Stanisławów objętej, doręczono 
ustanowionemu dla niej kuratorowi drowi 
Buczyńskiemu adwokatowi w Stanisławowie 
z zastępstwem adwokata dra Wurzla z we- L. 19661 (585)
zwaniem, by w czasie należytym udzieliła Beim k. k. Kreisgerichte in Tarnopol
ustanowionemu kuratorowi potrzebną infor- ais Handelsgericbte ist in das Register fur 
macyę lub innego zastępcę sobie obrała i Einzelnfirmen die Firma „E. Tannenbaum 
takowego sądowi wymieniła inaczej bowiem, i Eierhndlung i Husiatyn" eińgetragen worden

C. k. Sąd powiatowy. 
Horodenka, dnia 20 stycznia 1891.

skutki °prawne z jej zaniedbania wynikłe 
sobie przypisze.

Stanisławów, 28 sierpnia 1890.

Tarnopol am 27 december 1890.
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C. k. Sąd obwodowy w Jaśle niniej- 
szem wiadomo czyni że na dniu 14 wrze­
śnia 1890 do 1. 5158 wniósł Adam Duda 
prośbę o uznanie za zmarłegu Dańka Dudy 
ofca Piotra ze Smerekowa który rzekomo na 
jeden lub 2 dni przed Borzem Narodzeuiem 
w roku 1882 w Ameryce w miejscowości 
Asserdam na południe od Nowego Yorku 
przy rozbieraniu wysokiego brzegu ziemią 
zasypany życie postradał.

Wzywa się wszystkich którzyby mie­
li wiadomość o nieobecnym Danku Duda 
aby otem donieśli Sądowi lub ustanowione­
mu kuratorowi adwokatowi dr, Władysławo­
wi Chwalibogowi w Jasie w terminie trzech- 
miesięcznym z dniem ostatniego Marca 1891 
upływającym inaczej po bez skutecznym u- 
pływie tegu terminu nastąpi rostrzygnienie 
na wyrażoną prośbę o uznanie za zmarłego 
Dańka Dudy.

Jasło, 15 listopada 1890.

odbierania uchwał sąd., w okręgu sądu tut. 
zamieszkałego gdyż inaczej uchwały zgła­
szającemu się pocztą z tym samym skutkiem 
prawnym jak gdyby doręczenie nastąpiło do 
rąk własnych, będą przesyłane.

Sambor, 3 grudnia 1890.

L. 27304 (503 3—3)
W sprawie wekslowej Gustawa Nowaka 

przez adw dr. Józefa Mullera w Bernie dzia­
łającego powoda przeciw Markusowi Spilero- 
wi pozwanemu pto 281 złr- c. k. Sąd krajo­
wy w Krakowie ustanowią adw. dr. Stani­
szewskiego kuratorem ad actum dla niewia­
domego z miejsca pobytu pozwanego Marku­
sa Spielera z zubstytucyą ad. dr. Snlerzy- 
skiego i o tem tegoż zawiadamia z polece­
niem aby swemu kuratorowi stosownej infor- 
macyi udzielił lub też innemu zastępcy obro­
nę swoich praw poruczył.

Kraków, 17 października 1890.

L. 1.8716 f (444 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 

ogłasza, że wsprawie Towarzystwa Zaliczko­
wego w Chrzanowie przeciw Franciskowie 
Knapikowi pto 50 fl. aw. celem zarządzenia 
doręczenia rezOlucyi hipotecznej z dnia 18 
marca 1890 1. 3780 dla nieznanego z miej­
sca pobytu Franciszka Knapika Mikołaj Sie- 
mek z Myślachowic ustanowionym został.

Wzywa się przeto Franciszka Knapika 
aby ustanowionemu kuratorowi, udzielił ze 
swej strony informacyi do sprawy lub też 
pełnomocnika tut. ck. Sądowi przedstawił.

C. k. sąd powiatowy 
Chrzanów, dnia 2 stycznia 1891.

L. 4329 (445 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu i życia 
niewiadomego Ferdynanda Fudalę, że Józef L. 1253 
Eudala wytoczył przeciw temuż pod dniem j p ‘ 
15 października 1890 do ' J

L. 1031 649 3 - 3
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie na 

żądanie Szymona Leiba Sebmalberga wzywa 
posiadacza wydanej przez tarnowską kasę 
oszczędności w r. 1887 karty zastawniczej 
oznaczonej numerem zastawu 1826 z r. 1887 
opiewającej na zastawione w tejże kasie za 
kwotę 150 zł. los państwowy aust. z r. 1864 
ser. 1522 nr. 69 na 100 opiewający i los 
państwowy austr z r. 1860 ser. 8248 nr. 5, 
również na 100 zł. opiewający, aby rzeczoną 
kartę w przeciągu roku przedłożył, gdyż 
inaczej karta ta za nieważną a tarno­
wska kasa oszczędności za uwolnioną w obec 
posiadacza tejże karty od wszelkich z tako­
wej zobowiązań uznaną zostanie.

Tarnów, dnia 22 stycznia 1891.

(651 3 - 3 )
C‘ k, Sąd obwodowy w Tarnowie za- 

3631 pozew o zar; wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
płatę sumy 187 zł. 52 ct. wa. tudzież pozew | Andrzeja Trzemeskiego Jana Trzemeskiego 
pod dniem 15 października 1890 do 1, 3630 Ludwikę Zacharewiczową i Joanną Domara- 
o zapłatę kwoty 70 zł. aw. że na te obyd- j dzką ewentualnie w razie śmierci którego z 
wie skargi termin do obrony na 4 marca ■ nich nieznanych jego spadkobierców wskutek 
1891 r. wyznaczono, skargi zamianowanemu' skargi Franciszka Mieszkowskiego wniesio- 
dla niego kuratorowi Hieronimowi Morawa nej przeciw Eleżbiecie Gockert i spól. o

Oguiotiwtó 'ioiiifZiitf
i  !Łk: *». *b C  IŁ*

pr'«yśróbowania jak
,:I.emuluj u£y_

wane j u ż  h o  w g  

ogniotrw ałe  (2?
n a jtan ie j u

S. Bergera
w W ieJniu, B raanerałraese, 1

Domy i parcele we Lwowie
sp rz e d a je  z powodu p rzesied len ia  się na wieś 
n a d  w aru n k am i d la  kupujących  nader  
korzystnym i i p lan  sytuacyjny kom pleksu doty- 
eząeego .bezpłatnie wydaje Emil Bertem ilian  

B ra jo r , uliea BrajerowBka 10. 626

Znakomite

tutki nieklejone
1000 sztuk 1 zł. 20 ct.

poleca fabryka 749

^ IE  M 0 J 0 W S K IE  G r»
Lwów, ulica Teatralna.

doręczono- własność części majętności Pstrągowa część
Rzeczą jest wnieść obronę samemu l ub ; Grabowszczyzna objętej wykazem 693 ks. 

przez pełnomocnika którego nazwisko przed i tab. wraz z odpowiednią częścią kapitału
terminem do wiadomości podać winien a j wynagrodzenia propinacyjnego zpn. zamiano- 
względnie ustanowionemu kuratorowi wszel- wał. dla nich jako pozwanych kuratorem dr 
kich środków do obrony dostarczyć w prze-. Karola Biegańskiego a zastępcą tegoż dr. 
ciwnym razie złe skutki z tego procesu wy- jkcsefa Rosta adwokatów w Tarnowie, ku- 
nikłe sam sobie przypisać będzie musiał. ratorowi napisy skargi doręczy ł do wniesie-

0. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec dnia 3 stycznia 1891

ienia obrony termin dni 90 zakreślił i wnie­
sioną skargę na karcie własności wykazu 
693 ks, tabularnej zanotował.

Tarnów, dnia 22 stycznia 1891.

tamże 5 pokoi 
731

L. 34436 (502 3—3) i
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych j 

w Krakowie w sprawie wekslowej Miny B au-!
minger przeciw Ademowi Gorajskiemu i M a-: _  . . ,
ryi Gorayskiej o wydanie nakazu zapłaty su U0DIGSlGTllRj prYW&tllG.
my 501 złr. e i majori 600 zł. celem dorę- 1 °
czenia pozwanyn tut. sąd. nakazu zapłaty z
dnia 14 listopada 1890 1. 30464 oraz dal-j
szych uchwał w sprawie powyższej zapaść ] ompletny nowy i elegancko urządzony 
mających, dla pozwanych z miejsca pobytu I -"-“ -salon koloru bordeau jest do sprzedania
niewiadomych bawiących po za granicam i' ulica Chorążczyzna L. 24
Monarchii Austro - węgierskiej Adama i t do wynajęcia.______________ _

nawfa kuratorem ad actum dr. W. Śtanisze -| Dyetaryusz— manipulant
wskiygo ze substytucyą dr. Olearskiego a d -1 z pięknem, okrągłett., czytelnem i szybkiem nader 
wakatów w Krakowie i poleca pozwanym by ‘ pismem, mogący wykazać się z prowadzenia dzien-
ustanowionemu kuratorowi swych środków j J aeeh ™ chlubne św ia d e k  z“ e-
dowodowych ndziellll lub sobie innego peł- | dnostajnego pobytu przy c. k. Sądzie przez 7 lat, 
nomocnika obrali i O tem tutejszemu Sądo- poszukuje zaraz umieszczenia. — Zgłoszenia A. Z. 
wi donieśli w razie przeciwnym wszelkie z i P°ste restante Rzeszów. 716
tego zaniedbania wyniknąć mogące n as tę -; 
pstwa szkodliwe pozwani sami sobie przypi- \ 
sać będą musieli. i

Kraków, dnia 9 stycznia 1891. j

L. 14011 (632 3 - 3 ) )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy-; 

wa w sprawie przekazania wynagrodzenia! 
propinacyjnego 2208 zł. 12Ł/2 ct. aw. wy­
mierzonego za doqra Korczyn i Siekierzyń-‘ 
szczyzna Dom. 304 p. 397 n. 29 haer. do 
którego poboru uprawnioną jest masa spad­
kowa po Albercie Podhorodeckim, względnie 
faktyczny posiadacz prawa propinacyi Beri 
Watzmann, wszystkich którzy na dobrach 
tych przed książkowem odezieleniem praw 
poboru wynagrodzenia propinacyjnego uzy­
skali prawa hipot., aby zgłosili prawa te do 
włącznie 31 marca 1891 inaczej uważani 
będą, jakoby zezwolili na przekazanie swych 
pretensyj na kapitał wynagrodzenia według 
porządku hipot. im przysłygującego, nie bę­
dą yręcej przy rozprawie słuchani i utracą 
prawo wnoszenia zarzutów i innych środ­
ków prawnych przeciw ugodzie, prze., inte­
resowanych na rozprawie zawartej.

Zgłoszenie zawierać ma dokładne po­
danie imienia i nazwiska i miejsca zamie­
szkania zgłaszającego się, względnie pełno­
mocnika, legalizowanem pełnomocnictwem 
wykazać się mającego, kwoty żądanej wie­
rzytelności i odsetków, równe prawo zastawu 
z kapitałem mających i książkowego ozna­
czenia zgłoszonej pozycyi.

Wierzyciele mieszkający po za obrębem 
Sądu tut. wskazać mają pełnomocnika dla

Ogniotrwałe szamotowane

piece kaflowe
wyrobu

z Glińska i H ardtrautha
dostarcza 282

A r n o l d  W e r n e r
we Lwowie.

L . 5 (696)

Celem obsadzenia dwóch posad leka­
rzy miejskich przy urzędzie miejskim król. 
woln. miasta Lubaczowa, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs z terminem podań do 20 
lutego 1891.

Płaca roczna wynosi 300 zł. w. a.
Do obowiązków lekarza miejskiego na­

leżą oprócz bezpłatnego leczenia ubogich 
miejscowych, także oględziny ciał zmarłych, 
tudzież oględziny bydła i mięsa.

Ogólna czynność zostanie przez naczel­
nictwo gminy — instrukcyą — odpowiednio 
rozdzieloną.

Pierwszeństwo mają doktorowie me­
dycyny. _

W miejscu znajduje się c. k. Sąd po­
wiatowy, tudzież stacya kolejowa.

Lubaczów, dnia 31 stycznia 1891.
Burmistrz : Ignacy Szydłowski.
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WARSZAWA
arcydzieło A rtura Grcttgera

w 7 obrazach należące do wielkiego 
cyklu tego geniusza, a mianowicie : 

Wojny, Polonii i Lituanii
wyjozie nakładem

siostry nieśmierteln. Artura
Wydanie będzie heliograwurowe, wyko­
nanie i format ten sam co „Wojny“. 

Spis obrazów Warszawy:
Obraz I. Podczas Mszy św. — Obraz II. Na 
nieszporach. — Obraz III. Chłopi i szlachta. 
Obraz IV. Żydzi. — Obraz V. Na placu Zy­
gmunta. — Obraz VI. Wdowa. -  Obraz VII.

Zamknięcie kościołów.
Przedpłata na całe dzieło wynosi 4 zł. ‘ 
do 10 marca, tj. do ukazania się dzieła. 
Po wyjściu cena będzie podwyższona. 
Przedpłatę przyjmuje księgarnia

Seyfarta & Czajkowskiego
we Lwowie. 750

S z e m a t y z m

Królestwa (łalicyl 1 Lodom er j  i 
a Wirtlklem Ks. Kraków skiem  

na rok
® r r  i 8 » i

nabyć można po cenie 2  a l r .  ©O c t .  
w ekspedycji 

»G A Z E T Y  L W O W S K I E J “
Zamiejscowi zechcą przysłać 2  a l r .  
W  efc., z których przypada 10 cp.t. 

na opakowanie i list frachtowy
Ę jfĘ T  Szematyzm przosyłamj tylko Sa  

uiszczaniem należytośoi z góry. Z *  pobra­
niem Hftleżytości ni© przesyłamy Sjsema- 
tyzmn.

Naftę niezapalną
która nie wydając żadnego odoru, pali się oszczędnie pięknym jasnym płomieniem 
w każdej lam pie, tak o płaskich, jak okrągłych palnikach sprzedaję w moim

głównym składzie, ul. Sykstuska 47
1 litr po cenie 20 centów.

Kupującym naraz 10 litrów opuszczam z tej ceny 3 centy i odstawiam 
zamówioną naftę własnym wozem do domu. Kupującym zaś całemi beczkami, za- 
wierąjącemi około 180 litrów, daję przy tej zniżonej cenie jeszcze znaczny rabat.

Nafta ta, ponieważ przy wysokim stopniu ciepła jest niezapalną, nadaje 
się szczególnie do oświetlenia takich pracowni i lokalów, gdzie robota odbywa się 
wśród bardzo wysokiej ciepłoty i gdzie w skutek gorąca często zapala się zwy­
czajna nieeksplodująca nafta, posiadająca stopień niezapalności ustawą przepisany.

P i o t r  M i ączyńsk i  28i
■■©w'.© I Ł w o w i f e .

SZPRYCOWAM E MATICO
PP. GRIMAULT i K», A ptekarzy w Paryżu.

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny M a t i c o ,  
szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na powszechne i 
wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze r z e t ę c z k i .

W Paryiu, 8, uliea Vivienne, i  w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, W ewiórskiego, Ruekera, Sklepińskiego i Beisera.

98

Do PP. Kupców i Przemysłowców!!
Z dniem 13 b. m. rozpocznie wychodzić codziennie ruskie pismo p. t.

„Narodna Czasopyś“
(jako dodatek do „Gamety Lwowskiej11)

Wobec nadzwyczaj taniej ceny tego pisma (miesięcznie 20 ct. —
egzemplarz 1 ct.) 

napływ  abonentów je st bardzo znaczny.
Ozęść inseratową objął p. Leopold Lityński, przeto wszelkie

■V* inseraty  '
proszę nadsyłać do kantoru

Leopolda Lityńskiego, we Lwowie, przy ulicy Wałowej L. 14.

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ni. Czarnieckiego L. 12 don Wernera. fZuządcfe Władysław J. Weber.) Papier z iabryki papieru Fiałkowskich.


